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Konserw atyści zo sta ją  na lodzie
WARSZAWA 30. 8. W iele oznak w ska­

zuje na to, i •  niebawem nastąpią w a in e  
zml-my w  obozie iządpw ym . Ni» jest dziś 
dia njkogo tajemnicą, da tarcia w  BB. 
wciąż wzrastają, a powaga przywódców  
maicie, Dotkliwy oio* zada! te] powadze 
projekt zm iany konstytnojl, który po 
szumnych zapowiedziach |  znanetn bez. 
ceremonjalnem przatorsowanjn w  Sejmie, 
napie w  żałosny -posób w  nól drogi utknął.

ŚV tych warunkach nablere ją znacze­
nia prąJy, klćre początkowo zostały przez 
koncepcje pik. Sławka zwyciężone, lecz 
mimo to cały czas w sferach sanacyjnych  
nurtowały niem al od zarania st-wo^wJa 
BP. Scferdły się dwa prądy. Jeden pra­
gnął utworzyć jednolite stronnictwo rzą- 
iowe i  pójść z n ism  do wvborów< drugi 

Zaś reprezentowany przez p. Sławka prze- 
tęu ęwat etwoncanie Blokij j.__ ew m eżtrjh  
jfaBłuiiwm |* > |i ,ą c f f  jzts_ndŁr euttacji 
lym  lub Jnnym sposobem dało. aję spę­
dzić 1 usiłow ał stw orzyć pozory popjara- 
nia polityki sanacyjnej przez najrozm ait­
sza warstwy społeczne.

Dziś, jak Już donosiliśm y w dniu 
wczorajszym, odżywa kOnoepcja Jednoli­
tego stronnjctwa, a m ianowicie partji

Barthou po urlopie
PARYŻ, 30. 8. (PAT. Minister spraw 

Zagranicznych barthou przybył do P a­
ryża, kończąc swój urlop wypoczyn­
kowy.

O lbrzym i strajk w  U . S. A . 
nieunikniony

WASZYNGTON 30. 8. (PAT) Zwią­
zek przem ysłowców tkaclcch zdecydo­
w ał odrzucić propozycje odbycia kon­
ferencji z przedstawicielem syndakatów 
robotniczych, na której miano uzgod­
nić sporne sprawy, celem niedopusz­
czenia do strajku. W obec tego strajk 
robotników na terenie U.S. w ydaje się 
nieunikniony. Przewodniczący komitetu 
strajkowego obejmującego wszystkich 
robotników zatrudnionych w  p rzem y­
ślę tkackim jest zdecydowany w ydać 
polecenie zaprzestania pracy.

Flota U. S- A . wraca na 
Ocean Spokojnv

WASZYNGTON. 30. 8. (PAT). Do­
wództw o floty U. S. postanowiło, iż po­
w rót floty z Oceanu Atlantyckiego na 
Ocean Spokojny nastąpi dnia 29 paź­
dziernika. Obecnie flota przepędzi kilka 
tygodni na manewrach w  okolicy Kuby 
1 Kanału Panamskiego. Dnia 23 listopada 
flota oczekiwana jest w  porcie San 
Olego.

pracy. Jako głów ni organizatorzy, mają  
wystąpić przywódcy partJJ o te] same] 
nazwie w  dawnym  Sejmje: p. Kościałkow- 
sk) i  Bartol. Partja będzie oczywiście ra­
dykalna. Konserwatyści m ają być z tego 
obozu usunięci, natom iast przem ysłów , 
cy, czyl| fal. .zwany Lewiatan Pozostanie, 
co nikogo nja może dziwić, gdyż doświad­
czanie dowodzi. - j kapitał radykalizmem  
elą nie brzydzi pod warunkiem, że bą. 
dzie m]a! zapewnione m onopolistyczne 
stanowisko w  eksploatacji społeczeństwa.

Zmjany te m ogą wystąpić już nieba­
wem realnie na widowni politycznej,

przyśpiesza je bowiem kwestja Sejmu. 
Położenie dziś jest takie, źe projekt zmia­
ny konstytucji, pozbawiony, jak p 0w .  
szechn]e utrzym ują, san1-'-'.” ozy— ’>-a de. 
er " 'icego, może bardzo łatw o zostać o- 
balony w Sanacje. Byłoby to niesłychaną  
kCr"-;’omitacJą BB. i jajo przewódcy Nje 
Jesr w ięc w cele wykluozone, i*  Sejm  
sos*anle rozwiązany 1 sanacja zechce 
przeprowadzić wybory ]ui  pod hasłem  
nowego stronnictwa, — nleobarczonego  
spadkiem po rozpadającym  się BB.
-nykonstytucji, ozhawion yjakp  wpo

Za 1.0C0 funtów sztsrl.
i "pil Bui^siić Ży ra rd ó w

LONDYN 30 g. (PAT) „Daily He- 
rald“ zamieszcza opis głośnej afery z.f- 
rardowskiej, podkreślając machinacje 
Boussaca. Dziennik pisze, iż Boussac 
w tym czasie, gdy rząd polski odbudo­
w yw ał zniszczone w  czasie wojny fa­
bryki. zjawił się nagle z pakietem Si) 
procent akcyj 1 przy poparciu rządu 
francuskiego nabył od ówczesnego rzo 
du polskiego ty tu ł w łasności Żyrardowa, 
płacąc zań wskutek dewaluacji sumę 
zaledwie 1.000 funtów szterlingów. Za
1.000 funtów, podkreśla .Daily Herald" 
nabył Boussac fabrykę zatrudniającą
10.000 robotników.

, Na ce,^ inwestycyjne w łożył Bous­
sac kapitału nie więcej jak 1.U00 funtów 
Pozatem B oussa; wyciągał z fabryki 
żyrardowskiej olbrzymie pieniądze. W 
dalszym ciągu dziennik pisze j  machi­
nacjach Boussaca, o sprzedaży fabryce 
bawełny za cenę w yższą niż notow a­
ne ta rynku, o pomocy finansowej 
udzielanej z lichwiarskim procentem po 
20 procent rocznie, o niepłaceniu po- 
d Ików, 1 szalonym w yzysku robotni- 

Wkońcu dziennik w yraża na­
dzieję. że wszystkie te machinacje zo­
staną wyświetlone w niezmiernie inte­
resującym procesie, k tóry  nastąpi.

Japonia ściąga odszkodowanie
7.a napady na kuiej

SZANGHAJ, 30. 8. (PAT). Japońskie | przybiera coraz s]ln;ej na intenzy maści 
w ład ze  w ojsk ow e w  Tallinie zakomuni- j Zdaniem TASS'a przeciwko konsulatowi 
k o w a ły  drugiemu dyrektorow i kolei | oraz osobiście przeciwko konsulowi Z.Z.S. 
w schodnio-ch ińskiej K uźriiecow ow i, łż i R-_ Stelm achowi wym azane ' •»  m m m m *  
z przypadające; do zap łaty  raty Kosztów  
transportu, zatrzymują 370.000 jen jako 
odszkodowanie za szkody wyrządzone 
w  czasie napadów na pociągi. Armia ja­
pońska posiada dokumenty, stw ierdza­
jące, łż  napady organizowane były przez 
funkcjonariuszy sowieckich, zatrudnio­
nych na kolei wschodnio-chińskiej z roz 
kazu Kominternu.

Której stronie dać wiarę ?
MOSKWA 30. 8. (PAT) Sądząc z infor- 

m acyj nadchodzących z Charbina akcja 
antysowieckć kół japornko.mandżurskich

D a )  g r o n

a L* 0 . P* P«

RYGA 30. 8. (PAT) K onfe^ncja de­
legatów Łotw y, Estonji 1 I itwy za ­
kończyła sw e prace wczora, o SOĆ7. 
19. Komunikat w ydany w  tej spraw  ę 
stw ierdza, Iż w e wszystkich spra­
wach osiągnięto całkow ite porozumie. 
Projekt traktatu  już parafowany przcf* 
stawiony będzie w  najbliższych dniach 
do aprobaty rządów  trzech państw 
hałtyckich* poczerń ustalone bedz:e

I W S Z Y S T K I E I

sa oszczercze 
»..!*»rź*nia. ktćrą służyć m ogą jedynie ce.
łom  prowobsryjupm. Dziennik „Charbin- 
skoje Wrpmin" m sze otwarcie o ntM ale 
pewnych konsHató sow . o, W o-idiaHi 
w akcji sabotażowej, zaś rola konsulatu  
sow]eok|ego w  Pogranlcznaja ma charak­
ter zupełn i- specjalny. Włeżz.e mandżur­
sk ą  dokonały szeregu rev,;-.-j w klubie i 
w mieszkaniach urzędników kolej w scho­
dni o-^l-róak i ej. Tass wyraża przekonanie, 
że kampan.ja antysowiećka w Pogranicz­
na,la jest przygotowaniem  do bezpośred­
niej napaści na konsulat, celem wywoła­
nia noweyo Tm"—r>n?go konfliktu między 
Mandżur,ją a 7SPR.

„Traktat porozumienia i współpracy^
między Łotwą, Estonją i Litwą — zawarty

miejsce i data jego podpisania.
T rak ta t będzie nosił nazwę „ trak ­

ta t porozumienia I współpracy*'. P rze­
widuje on zwoływanie periodycznych 
konferencyj ministrów spraw  zagra­
nicznych, celem uzgadniania wszelkich 
spraw  w dziedzinie polityki zewnętrznej 
o równej doniosłości dla w szystkich 
trzech krajów. Zasada uzgadniania nie 
dotyczy spraw  specyficznych, co do

K S IĄ Ż K I S Z K O L N E
w K s i ę g a r n i
Gubrynowicz I
L W Ó W, Plac Katedralny.

Zlecenia z prowincji załatw ia 
w rotną pocztą.

których jeden z tych  krajów  może być 
w położeniu szczególnem.

T rak ta t przewiduje również współ­
pracę przedstawicieli dyplomatycznych 
1 konsularnych, zobowiązanie do w za­
jemnego Informowania o traktatach 
międzynarodowych, jakie zaw arte  będa 
w przyszłości z państwami trzeclemi 
oraz możność przystąpienia do trak ta­
tu innych krajów. Konferencja opracuje 
tekst dekoracji, która podkreśli ducha 
porozumienia i przyjaźni, jaKi panuje 
między trzem a państwami battyckiemi, 
oraz zobowiązanie się do podejmowa­
nia i popierania wszelkich środków lub 
inicjatywy odpowiedniej dla tego celu.

Wymiana dokum entów  
ratyfikacyjnych

WARSZAWA 30. «. (PAT) W dniu 30, 
bm. nastąpiła w W arszawie w ym iana do. 
kumentów ratyljkaoyjnyoh ktnwenolj 
handlowej 1 naw]| ‘Cyjnej, zawartej mię. 
dzy P olsk ą  a Turcją w  Ankarze w  dnie 
29 lerpnja 1531. Powyższej wj miauy 
dokonali: za strony P olsk i Tadausz
Schaeizel. m inister pełnom ocny, w icedy­
rektor departamentu politycznego MSZ... 
z’3 streny Turcji Kadri Riza Bej, radca 
ambasady turackiej w Warszawie.

Otwarcie Kongresu Filo zo fii 
Tom istycznel

POZNAŃ, 30. 8. (KAP). D ria  28 bm 
rozpoczął swe obrady w Poznaniu Mię­
dzynarodowy Kongres Filozofii Tomi- 
stycznej pod protektoratem  JE Ks 
Kardynała P rym asa Hlonda.

Otwarcie zjazdu poprzedziła Msza 
św. odprawiona w  Złotej Kaplicy przez 
JE. Ks. P rym asa Polski. O godz. 11 ra­
no w  auli uniw ersytetu poznańskiego, 
nastąpiła uroczysta inauguracja zjazdu 
M arszałkiem Kongresu obrano prof. Br. 
Dembińskiego, do prezydium  zaproszeni 
zostali przedstawiciele w szystkich o- 
becnych na zjeździe uniwersytetów , 
sekretarzem  został ks. prof. Kowalski. 
Po w yborze w ładz odczytano pismo 
Ojca św. nadesłane na ręce Ks. Prym a- 

. sa za pośrednictwem  S ekretarza Stanu.
W  godzinach popołudniowych odby­

w ały  się żebrania naukowe sekcyj: 1) 
filozofji moralnej z referatam i księży 
profesorów Habana z Ołomuńca, J. 
Swlrskiego z W ilna, ojca Pelletier ze 
Lwowa, 2) socjologjl tomlstycznej z re ­
feratam i księży profesorów Lavand z 
Fryburga, Chomrafiskelgo z Krakowa, 
3) sekcji kapłanów  z referatem  ks. Kor. 
nFotneza, oraz 4) sekcji pań.

W  Kongresie poza przedstawiciela-

Imi nauki polskiej biorą udział Uczni u- 
czeni zagraniczni.
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WARSZAWA, 30. 8. (Tel. wł. G.). 
Dzisleszy popołudniowy „Kurjer War- 
szawskl" zamieszcza następująca depe­
szę z Paryża:

..Redaktor naczelny pisma „RepubC- 
queY  Emil Rocbo, ujawnia dziś poraź 
pierwszy w  prasie, że Bank Francuski 
przyznał Bankowi Polskiemu pożyczkę 
w  wysokości 500 mllj. franków.

Warunki pożyczki nie są Jeszcze zna­
ne, lecz sam fakt powzięcia Już decyzji 
pozytywnej nie może ulegać kwestii. 
Dodajemy, że przed objęciem posterur-

Riuschning nie w ie rzy 
w  m ożliw ość w ojny

PARYŻ 30 8. (PAT) W  ramach 
Św.-j ankiety na tem at niebezpieczeńs­
tw a wojny ,Petlt Journal1' podaje .ró­
wnież deklarację prezydenta senatu 
gdańskiego Rauschn'nga, k tóry  nie wie- 
rzy w  możliwość wojny 1 uważa, #e 
zbliżenie francusko . niemieckie ozna­
czałoby stabilizację stosunków poli­
tycznych w  Europie. Oprócz Zagłębia 
Saary nie istnieje obecnie żadna zasad­
nicza sprawa, która stałaby na prze­
szkodzie ściślejsze] współpracy fran - 
cusko . niemieckie]. W  razie gdyby 
przvszło do wojny niemiecko .  fran­
cuskiej, to byłaby to wojna domowa, 
gdyż rezultatem jej byłoby zn iszczen i 
lub b-jlsżewizacja Europy.

Tajemnicza nJsja 
Riibbenfroppa w  Londynie

LONDYN 30. 8. (PAT) „Daily Ex- 
press" donosi Iż komisarz rozbrojenio­
w y  Hitlera von Rilbbentrop bawi w  
Londynie w  tajemnicze] misji. Tym
rażem jednak' w izyta Rtlbbentropa nle- 
mi nic wspólnego z rozbrojeniem. Ce­
lem jej jest uzyskanie w  Londynie 
surowców metkjl, zw łaszcza niklu i 
miedzi na warnnkach kredytowych.

Nie pozw alają za b ie ra ć ' 
sobie bydła

DUBLIN, 30. 8. (PAT). W  miejsco­
wości KU w  hrabstw ie W aterpor doszło 
do. starcia między policja a iłumem 
chłopów w  .liczbie około 200 osób na tle 
zajmowania bydła za zaległe podatki. 
W  czasie starcia padło wiele strzałów  
rewolwerowych. Wśród chłopów jest 
wielu rannych. Starcia pow tórzyły się 
na stacji kolejowej, gdzie zajęte bydło 
miało być załadowane do wagonów. Por 
licja dokonała aresztowań.

Śmiertelny samosąd chłopski 
nad Cyganem

((a) W czorajszej nocy przysiółek 
Klepany koło Potylicza, w  powiecie 
rawskim, byl widów lią burzliwego zaj­
ścia. którego epilog okazał się śm ier­
telnym. Zamieszkały w  tym  przysiół­
ku cygan Jan Nazarewicz daw ał »ię 
we znaki swym sąsiadom, którym  czy ­
nił rozmaite szkody. Wielu gospodarzy 
zamieszkałych w sąsiedztwie, postano­
wiło rozprawić się z cyganem i w tym 
cełu zebrało się o północy i „ławą" 
ruszyło na dom cygana.

Po wybiciu szyb w domu cygana 
napastnicy usiłowali wedrzeć się do 
w nętrza, cygan jednak chcąc sL  tor k ry ­
tycznej chwili ratow ać ucieczką, w y­
skoczył przez okno na podwórze, by  
uciec w pole.' .
Chłopi dopadli cygana 1 tak' go zbili 
kcłem iż na miejscu jwyzlonął ducha.

W śród ■ napastników rodzina cygana 
rozpoznara W asyla Po.topiaka i Dym!- 
w \ . Kublewicza.

W PU C lĄbU  NA^lLEi
spędzisz c z a s ,  czytając 

w o l m n u  d l i * " " ł W  l | M l l ł ^ ł i l i Ł

ku ministerstwa skarbu, p. Martin był 
stałym współpracownikiem ..Republl- 
que".

Wiadomości powyższe] zaprzeczyła 
natychmiast w  formie kategoryczne]

WARSZAWA, 30. 8. (Teł- wl. G.). 
Sowiecka eskadra morska, złożona z 3 
okrętów , a mianowicie okrętu linjowe- 
go „M arat11 i kontrtorpedowców „Kali­
nin" i „W ołodarski11 rewizytować bę­
dzie flotę wojenną w  Gdyni, dnia 3 
września rb.

Program  w izyty  sowieckiej p rzew i­
duje, że okręty  pod dowództwem ko­
mendanta floty bałtyckiej Gallera, w pły­
ną na polskie w ody terytorialne 3 wrze­
śnia około godz. 9 rano, oddając 21 
strzałów armatnich na cześć Polski. Po 
wpłynięciu do portu gdyńskiego eska­
dra sowiecka odda 17 strzałów  arm at­
nich na cześć komendanta floty w ojen­
nej kontradm irała Unruga.

Po wymianie w izyt pomiędzy do- 
w ódcanr floty polskiej i sowieckiej i po

Trzeci dziei
WARSZAWA, 30. 8, (tel. wł. — G ). 

W  dniu dziesiejszyni na lotnisku od go­
dziny 6.30 rano odbywało się dalsze w a­
żenie samolotów. W szystkie samoloty 
włoskie pomyślnie w ytrzym ały próbę, 
mając po kilka kg. zapadu. Po nich po­
wraca kolejno 7 pozostałych maszyn 
niemieckich. Powoli tw arze Niemców 
wypogadzają się i nabierają animuszu." 
Okazało się, że również wszystkie ma­
szyny próbę wytrzym ały.

Prawdziwą sensacją na lotnisku było 
przybycie wczoraj wieczorem Francu­
zów, jednakowoż wiadomo, że przyje­
chali oni nie w charakterze zawodników, 
lecz obserwatorów.

W śród Francuzów znajduje się słyn­
ny as lotnictwa i akrobata Detroyat, któ­
ry  oświadcza, że jest poprostu zrozpa­
czony, iż opóźnienie sle fabryk francu*

P . Sauerwein
PARYŻ, 30. 8. (PAT). W  reportażu | 

z Rygi opublikowanym w; „Paris Soir11, ( 
red. Sauerwein pisze rów nież o  spra­
wach związanych z polityką zagranicz­
ną Polski! Publicysta twierdzi, że poli­
tyka Polski nie wydaje się tak niezrozu­
miałą, jak to tw ierdzą we Francji. Trze­
ba bowiem wziąć pod uwagę, że ^olska 
zawsze wysuwała pewne wątpliwości 
co do pomocy francuskiej w  razie ataku 
na „korytarz". W skutek pewnych za­
niedbań ze strony francuskiej, Polska 
została urażona w  swej miłojel własnej. 
Niemcy w ybrały  korzystny moment i 
zw róciły się do W arszaw y z konkretną 
propozycją nie poruszania spornych 
spraw  zagranicznych przez 10 lat.

WARSZAWA. Dziś, jutro i w  nie­
dzielę na kortach Ljgji rozegrany zo­
stanie ostatni już w  tym roku mecz 
eliminacyjny o puhar Davisa. Przeciw ­
nikami naszymi są G recy: Stalios, Ni- 
colaides i Zachos. Mecz ten ma dla nas 
niesłychanie ważne znaczenie. Jeżeli 
go wygram y, to w przyszłym roku 
spotkamy się w  ćwierć finałach z naj- 
sllulejszemi państwami tennlsowemi.

półurzędowa agencja „Iskra", jednako­
woż w  kołach politycznych 1 finanso­
wych uważają za pewne potwierdzenie 
pogłosek u toczących się miedzy Fran- 
Cją a Polską rokowaniach.

uroczystościach powitalnych, goście so­
w ieccy pudzielą się na trzy grupjn 
Pierw sza z nich, złożona z 15 oficerów 
z kom. Gallerem na czele przybędzie do 
Warszawy, gdzie spędzi 2 dni. Druga 
grupa uda się do Poznania, zwiedzi jego 
onolice, odbędzie zawody sportowe ze 
sportowcami wojska pG'skiego i t. d. 
Trzecia pozostanie w  Gdyni, odbędzie 
wycieczki do Jastrzębiej Góry i Kar­
tuz, rozegra również spotkanie sport j- 
we urządzone dla oficerów 1 podofice­
rów m arynarzy, pełniąc jednocześn i 
służbę na swoich okrętach.

6 września w szystkie trzy  grupy 
spotkają się w Gdyni, gdzie spędzą je ­
szcze dzień następny, a w dniu 8 wrze­
śnia eskadra sowiecka licząca 1.400 lu­
dzi, opuści wody polskie.

Challengeu
skich uniemożliwiło mu 1 całej ekipie 
wzięcie udziału w Challenge*,;. Robotni­
cy pracowali na 3 zmiany dniem i nocą, 
lecz dopiero w ubiegła sobotę Francuzi 
otrzymali m aszyny do oblatywania, a do 
tak poważnej imprezy nie mogli stanąć 
b*z treningu.

Lotnik francusid podniósł, t e  specjal­
nie zależało mu na tern, żeby pierwszy 
Challenge odbyć na terenie Polski, po­
nieważ jest blisko skoilgacony z rodziną 
polską Bohomolców. Pozatem  ma w ra­
żenie, że Francuzów lubią w Polsce, a 
miło jest staw ać do wielkiego wyczynu 
•^portowego w  przyjaznej atmosferze.

O godz. 1 po południu przystąpiono 
do kontroli wyposażenia aparatów. Ko­
lejno do każdego samoiotu podchodzi 
każdy komisarz i starannie bada całe 
w ewnętrzne urządzenie kabiny.

broni Polski
Byleby dzlwnem, gdyby Polska 

odrzuciła tak korzystne propozycje. Za 
10 lat „korytarz" będzie mieć ludność 
czysto polską i Niemcy ule będą mogły 
rościć sobie do niego żadnych pretensyj- 
Desinteressement Polski w  sprawie Au_ 
strji nie jest żadną sensacyjną nowośc:ą, 
gdyż Polska nigdy nie zajmowała zasad­
niczej pozycji w sprawie Anschlussu. 
Jest to bowiem raczej kwestja włosko"
niemiecka.

Gdyby Polska nie przeciwstaw iała się 
sprawie dozbrojenia Niemiec, to nie by­
łaby jedynem państwem, bowiem inne 
narody sprzeciwiają się tylko w  mo­
wach.

Tak więc czekają nas ewentualnie, sto­
sownie do wyniku losowania mecze z 
Francją, Australją, Czechosłowacją, 
Italją, Holandją, Niemcami, względnie 
z Jugosławią.

Mecz z Gtecją będzie specjalnie cia- 
kaw y ze względu na doskonałą formę 
Tłoczyńsklego f Hebdy. W  grze podwój­
ne1' w ystąpią Tarłow ski i B ratek.

REPREZENTACJA NIEMIEC 
NA MECZ Z POLSKA

BERLIN. Jak się dowiadujemy, skład 
piłkarskiej drużyny niemieckiej na mecz 
z Polską w  dniu 9 września, w W arsza­
wie, przedstaw ia się następująco: 
bramka — Buchłoh, obrona: Janes 
(DiisseIdorf) ! Busch (Duisburg); pomnC' 
Zielinsky — Miintzenberg — Bender, 
atak: Lehner — Siffling — Hohmaon — 
Schepan — Fath.

Z  małemi w yjątkam i jest to ten sart 
zespół, który niedawno walczył o  mi­
strzostwo świafa. Mecz Polska-Niem- 
cy  sędziowany będzie przez Szweda, 
Otto Olssena. Ten sam sędzia prowa. 
dził poprzednie spotkanie . Polska — 
Niemcy.

WISŁA JEDZIE DO HOLANDJI, 
BELGJI I FRANCJI

BRUKSELA. Krakowska „Wisła"' 
wyjeżdża, na Boże Narodzenie zagrani­
cę. Drużyna ta  ma rozegrać szereg 
spotkań w  Holandji, Belgji i Francji. 
Prawdopodobnie „Wisła" będzU 
wzmocniona kilkoma graczami z Innyci 
klubów ligowych.

LISTA NAJLEPSZYCH TENNISISTOW
NOWY JORK. Tilden opublikował 

na łamach pisma „Racąuets" listę naj­
lepszych tennisistów świata. Zdaniem 
TiMena, lista ta powinna wyglądać na. 
stępująco:

1) P erry  (W. Brytanja), 2) Austin 
\W. Brytanja), 3) v. Crarnm (Niemcy), 
4) Crawford (Australja), 5) Wood (Ame­
ryka 6) Shields (Ameryka), 7) Mc 
Grath (Australja). 8) Boussus (Francją! 
9) Menzei (Czechosłowacja), 10) Stoe 
fen (Ameryka).

Tilden opierał się w swojej klasyfi­
kacji na tegorocznych wynikach. 10-te 
miejsce-, zdaniem jego, może zająć rów- 
nież Merlin (Francja) względnie Stefan? 
(W łochy).

Ruch emigracyjny
W ARSZAW A 30. 8. (PA T ) W  lipcu br, 

w yem igrowało z  Pol*k | 2.584 o«ófc( po .1 

cjło 2 252. Z- tego do krajów europejskimi 
w yem igrowało 807 osóh, pow róciło  IDU 
(do Francji wyjechało 787, powróojto 
1828) do krajów pozaeuropejskich ~yje. 
chato 1887 osób, powróciło 284. (do Fale 
styny w yjechało 854, powróciło 38).

Krw aw e echa sporu o skibę
(a) W Porzeczu zadwómem, w  po- 

wiecie rudeckim, natrafiono wczoraj 
nad ranem na pastw isku na zwłoki 
62-letclego Jacka Trusza, tamtejszego 
gospodarza, k tó ry  w nocy pasł konie. 
Na zwłokach denata stwierdzono trzy 
rany cięte, zadane prawdopodobnie s ie - , 
kierą. Zajście rozegrało się prawdopo­
dobnie na tle sporu o pole, jak zdają 
się ustalać wstępne dochodzenia poljs 
cy.'ne.

Po przegranym  procesie 
zabił m otyką przeciw nika

va) ZamieszKali w Mużyłowlcacli 
narodowych, w  powiecie jaworowskim  
gospodarze P iotr Kondra i Iwan Ła- 

'w ry k  prowadzili od dłuższego czasu 
spór o grunt. Onegdaj rozpraw a przed 
sądem jaworowskim zakończyła sii 
przegraną Ław ryka, który powziął o-" 
krutny olan zemsty.

V7 dniu wczorajszym  o północy gdy 
Kondra szedł przez podwórze do swej 
stodoły, czatujący Ł aw ryk  zaszedł i 
tyłu i
ugoaził Kondrę tak' silnie motyką w  
głowę, Iż ostrze pozostało w  czasze-).

Po dokonaniu zbrodniczego czyni: 
spraw ca zbiegł, lecz został przez po­
sterunkowego w  krótkim czasie ujęty 
Stan Kondry beznadziejny.

Malinowa sala
Wczoraj w godzinach południowych 

nastąpiło poświęcenie sali malinowej 
najstarszej firmy i winiarni w e Lwowia 
„Kozioła". Atfłu poświęcenia do­
konał ks- kan. Łibrewski. Szcze­
góły podamy w najbliższym numerze,

Rewizyta eskadry sowieckiej w Gd«ni

■ K 2 S

Ze s Jrt u

W dniu spotkania Polski z  Grecją
o puhar Davisa
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Z b l i ż o n y  D a l e k i  W s r h ó r l
Daleki W schód p rzestał być tak  b ar­

dzo znów dalekim. W  każdym  razie 
zbliżył się tyle razy, ile razy  pow ięk­
szyła -się szybkość połączeń lądowych, 
morskich, a  przedew szystkiem  obecnie 
napowietrznych. Od pół wieku, gdy za­
częły  się współczesne zaognienia w 
Chinach i dokoła Chin, albo od odległej 
o trzy  dziesiątki la t wojny rosyjsko- 
japońskiej, zrobiło się wielokrotnie bli­
żej z Tokio do Pekinu, Charbina lub 
Czyty, z M oskwy do W ładywostoku, 
ze Stanów Zjednoczonych na drugi 
brzeg Oceanu Spokojnego

Jeszcze większe zaś zbliżenie, niż 
w skutek przyspieszonych połączeń w  
przestrzeni, dokonywa się z powodu 
spięć politycznych w  dzisiejszym świę­
cie, w  którym  nic już nie rozdziela k ra­
jów, ani góry, ani wody, ani pustyni % 
tak iż w szystko się łączy i wszystko 
się zazębia. Jeśli Chiny opanowane bę­
dą, w takiej czy innej postaci, przez Ja- 
ponję. ca ły  św iat to  odczuje, nietylko 
pod względem gospodarczo - rynko­
wym , ale także jako naprawdę w resz­
cie zarysow ujące się t. zw. żółte nie­
bezpieczeństwo. Jeśli Rosja popadn'e 
w zatarg, zbrojny na Dalekim W scho­
dzie, nie będzie to obojętne dla jej pFze 
ciwników w Europie, a wiadomo, że 
Niemcy obecne niezbyt tają, że tylko 
czekają na sposobność. Jeśli St. Zj. Ams. 
ryki, aby nie dopuścić do rozprzestrze­
nienia się Japonji na wschodniem w y­
brzeżu Azji; a zarazem  jej przewagi na 
Oceanie Spokojnym, wkrfofcż£v ztrrdjWe, 
anglosascy ich pobratym cy, W ielka 
Brytania i Dominja, nie uchylą się or 
idziafu w  rozegraniu tego starcia dwu_. 
świątów, które będztd przełomtem w 
cu Mach ludzkości.'

Skoro zaś wiemy, że spraw y Dale 
kiego W schodu nie są oderw ane od re ­
szty  świata, jakżeż one wyglądają i ja­
kie są tam 'w idoki najbliższe?

Są one niedwuznacznie groźne. Za­
niepokojenie polityczne jest w tedy 
trwałe, kiedy istnieje jakaś siła, którei 
pęd do zmian jest stały . Taką siłą na 
Dalekim Wschodzie jest obecna Ja- 
ponja.

Japonja ma dzisiaj rządy wojskowo- 
polityczne w  większej mierze niż kie­
dykolwiek. P ierw iastek ten, od objęcia 
steru  przez admirała Okada w  lipcu rb. 
jeszcze wzrósł. Ruch polityczny, k iero­
w any przez koła wojskowe, z jen. Ara­
kom, b. ministrem wojny, na czele, ma 
silne podłoże w  kraju, opierając się na 
związku, liczącym mUjony członków. 
Isto tą  jego jest w iara w  wielkie prze­
zn aczają  Japonji i przekonanie, że gp. 
azma tych przeznaczeń wj biła.

Rozpęd Jappnji jest wielostronny. 
Cuce na uzyskać .wyłącgne w pływ y w  
Chinach, czemu dało w yra2 gtośne 0, 
Świadczenie m inisterstwa spraw  zagra 
licznych w  Tokio z maja rb., ząpowia- 

ąjące, że Japonia nie dopuści wkracza 
nia innych państw  w  stosunki z China­
mi. co z biedą załatano następnie dy- 
P] ngtyczni© w  stronę Stanów Zjedno- I 
czonvch i w-' dkiej Brytanii. Chce ona ‘ 
ówmez odeprzeć Rosję od w ybrzeża 
>eeanu Spokojnego, rozszerzając swe 

zdobycze poza Mandźurję, a obecny za- 
ć-g o kolej wschodnio .  chińską jest 

tylko szczegółem w  tem  ogromnem 
starciu whce ona wreszcie, przeciw 
Stanom Zjednoczonym, dla których jest 
to sprawa życia i śmierci, osiągnąć 
przewagę morską na Oceanie Spokoj­
e m ,  więc żąda zniesienia umowy wa>

szyjgtońsklej z r. 1922, potwierdzonej | kantylizm 'Japonji, k ryzys St. Zjedno- 
w  Londynie w  r. 1930, a ustalającej s to - j  clonych pogłębiają tam tejszy stan 
sunek sił morskich po 5 dla W. Brytanii I w strząsu trwałego.
i St. Zjednoczonych, a 3 dla Japonji, nie 
czekając zaś na nic,'powiększa sw ą flo­
tę statkam ', które sobie skrzętnie bu­
duje... państwo Mandżukuo. Dążenia 
Japonji są więc rzeczywiście w  pełnem 
tego słowa znaczeniu światoburcze.

Jednocześnie, nie oddzielając gospo­
darstw a od polityki, zalew a Japonja 
rynki św iatow e w ytw oram i swego 
przemysłu, których ceny, dzięKi spad­
kowi waluty, od r. 1931 spadły o 60° a, 
oraz dzięki niskim płacom, uragcją 
wszelkiemu współzawodnictwu.

W szystkie nowe czynniki na Dale- 
kim Wschodzie, republikanizm Chin, 
bolszewizm Rosji, imperializm i mer-

Rzecz jasna, wielkość zagrożeń w y­
wołuje też odpowiednią wielkość odpo­
rów, jak porozumienie Stanów Zjedno­
czonych z Rosją z listopada r. ub., oraz 
zamierzone na wrzesień r. b. wstąpienie 
Rosji do Ligi Narodów, z której usunęła 
się Japonja, a wyrazem tych odporów 
jest, w  chwili zaostrzenia między Japo- 
nją a Rosją o koiej w  Manazurji, prze­
jazd 48 oklS|t6w  wojennych St. Zj. 
Ameryki z Atlantyku, na Ocean Spokoj­
ny.

Mnże rozmiar następstw  odwlecze 
ten wybuch.

STANISŁAW STRONSKI

Danja, jako kraj par excelence rolni­
czy była odpowiudniem miejscem dla 
emigracji sezonowej polskiego w ychodfe 
twa, które przed wojną światową osią­
gało cyfrę niejednokrotnie ao 15.000 ro­
botników rolnych rocznie.

— Obecnie osiadłych w  Dam. jest 
około 8.000 Polaków, którzy grupują 
się na południu, na wyspach Lolland i 
Falster, gdyż tam właśnie znajduje się 
największa w  Danji liczba wielkich ma­
jątków ziemskich i przemysł cukrowni­
czy. Pozatem  spotyka się kolonje polskie 
-v środkowej części Zelandii (Ringsted) 
oraz w  Jutlandji (Aalborg i Szlezwig). 
Nieliczne rodziny zamieszkują wvspę 
Bornhom oraz Kopenhagę, zwłaszcza 
jej dzielnice portową.

Po wojnie zaczęły się. tam w ytw a­
rzać związki robotnicze polskie, które 
przed kilkoma laty utw orzyły wspólny 
organ p. t. Rada Naczelna Z. R. P. w  
Danji

P rócz tych związków istnieją stowa­
rzyszenia młodzieży. Organizacje te 
odznaczają się wielką aktywnością, cze 
go najlepszym dowodem wydawane od 
paru miesięcy pismo „Polacy w  Dami".

Obecnie zostały poczynione pewne 
starania około poprawy stosunków w  
szkoln ictw ie, zwłaszcza jeśli chodzi o 
naukę języka polskiego, niedostatecznie

bo sporadycznie wykładanego przez 
zakonnice przy parafiach katolickich 
szkół. W  rezultacie zaczęły powstawać 
w okolicach najgęściej zamieszkałych 
przez Polaków szkoły polskie, gdzie na­
uka odbyw a się co drugi dzień, co 
umożliwia dzieciom uczęszczanie także 
do szkół powszechnych duńskich.

Przeciwnikiem organfzowania się 
naszego wychudźcfwa oraz pclskiego 
Szkolnictwa w  Danji, jest duchowień1 
stwo, składające się z Niemców, Holen­
drów^, Flamandów, które postanowiło 
zasymilować możliwie jak najprędze; 
polski element i w ten sposób udowod­
nić rację istnienia parafii katolickich, 
i wogóle hierarhji kościelnej na terenie 
Panji, tembardziej, że napływ wiernych 
ż pośród rodowitych Duńczyków jest 
prawie, ż.ę minimalny. Stan taki dla no­
wego wychpdźctwa przedstawia się tem 
groźniej, że rząd duński oraz opinia pu­
bliczna w szystkie te spory traktuje z 
właściwą sobie tolerancją.

Oczywiście w szystko to prowadzi 
do pewnego zobojętnienia wśród w y  
chodźctwa i asymilacji pod względem 
religijnym ze społeczeństwem duńsk:em, 
któie aczkolwiek należy oficjalnie do 
kościoła protestanckiego, jest p rz tw aż­
nie woinomyślne i wychowuje młodzież 
w atmosierze areligijnej.

,iei przywódca

i-JL

Z Mandżurii nadchodzą obecnie cie­
kawe wieści. Oto przybył tam świeżo 
niejaki Anastazy Andrejewicz - Woż- 
nlacklj, nazywany W sferach em igra j 
rosyjskiej „przyszłym Hitlerem Ros. i -  
skim", d u w t d c a  orólnorosyjskiej o rga­
nizacji faszy^frwsW®!.

Wożniackii w wywiadzie z Kores­
pondentem aje-icji R eutera oświadczył 
że p r r  iecha! do .Dairen celem zorganL 
zowaoia armii, złożonej najmniej ze kaO 
tysięcy ludz’, do walki z  Rosją so-

WI6posiada on do dyspozycji 50 -HJo- 
nów dolarów, a w  akcji swej zamierza 
oprzeć się o Japonię, która dos+nrezy 
mu potrzebnej broni i amunicji. ^

W obec silnego napręż mia, jakie w 
tej chwili daje się zauw ażyć na Dalekim 
Wschodzie, — W oźnia-kij przewiduje 
wkrótce wybuch wojny rosyjsko-japoń­
skiej, w  której tc ojnie „armja f a s ^ -  
stów  rosyjskich" stanie przy boku Ja-

Idz.e o iO, by ruch faszystowski o- 
garną jaK r ajszersze masy cht hm * i 
robotników . W  szeregach nowej rmji 
winni stanąć w s z y s c y  Rosjanie rozp-ó- 
szenl na emigracji. . . .  ,

Woźniacki: cieszy się .dużei i wzglę­
dami prawoslawneio duchowieństwa-

Dized przybyciem  do Mandżurii ob­
jechał całą niemal Europę, odbywając 
szereg konferencyj w  Paryżu, Berlinie, 
Belgradzie i Budalpeszcie.

Lotnicy niemieccy
ku czci Żwirki i Wigury

WARSZAWA 30 8- [PAT)_JPre*es 
Aeroklubu niemieckiego 'fthltr, k tóre­
mu tow arzyszyli znany lotnik niemiec­
ki von Gronau oraz zastępca niemiec­
kiego attachó wojskowego, złózyli wie­
niec przed pomnikiem lotnika oraz na 
groble Żwirki 1 Wigury. Prezes Kóhler 
w  przemówieniu swem uczcił parni ;ć 
lotników, polskich poległych w walce 
bohaterskiej o owładnięcie przestworzy 
i podkreślił, że pozostaną on1 zaw sze 
symbolem cnót rycerskich. Pamięć kpt. 
Żwirki trw ać będzie w  Niemczech po­
dobnie „ak i w Polsce. W  uroczystości 
złożenia wieńców wzię’i udział przed­
stawiciele polskich władz lotniczych 
i przedstawiciele Aeroklubu R. P

T h g u M  z  d n ia
Bolszewickie lnstrukc[e 

dla polskich pisarzy 
„proletariackich"

Jesteśm y świadkami dziwnego w i­
dowiska. iNektórzy z  polskich pisarzy 
t. zw. proletariackich idą tak dalekc w 
zaprzaństwie wobec swojego naiodu, ii  
wywołuje to zdziwienie moskiewskich 
bolszewików. Co więcej, ci bolszewicy 
klepią naszych bolszewiezfców po ram ie­
niu i pouczają ich dpbrofiw ie, że nie 
należy przesadzać w  robocie.

Oto w  moskiewskich „Izwiestjacn^ 
ukazał się. artykuł Karola Radka. .Test to 
coś w rodzaju biuletynu Kompanii dla 
polskich komunistów, pracujących w  li­
teraturze. Żeby zaś ta bolszewicka in­
strukcja doszła do ad-esatów, to nie 
myślcie, Czytelnicy, że tow arzysz Ra­
dek w ysłał tajnego kurjera Kominterńu.

Nie! Tow arzysz Radek nie chciał, że­
by się fatygow ała polska policja śledze­
niem i arssztowaniem moskiewskiego 

•delegata. Jest sposób łatwiejszy. Popro* 
stu „Wiadomości Literackit" , przedru­
kowały instrukcję bolszewicką jako a r  
tykuł. W  ten sposób i nikt me został 
aresztowany, jak przy zw ykłych środ­
kach i sposobach bolszewickich i ,Wir- 
domości" rozeszły się w  większej liczbie 
i polscy bolszewiiy zosali poinformowa­
ni, jak należy.

0  cóż chodzi towarzyszowi Sobelsóh" 
nowi z Tarnow a? (Radek, to tylko taka 
żydowska manjera i aroganc‘a, nie cofa­
jąca się przed eksproprjowaiuem z na­
zwiska kreacji Żeromskiego — chłop­
skiego syna Radka ze „Syzyfowjcb 
prac").

Leon Kruczkowski napisał powieść 
„Kordjan i cham“. Bohater powieści De- 
czyński — nauczyciel w iejsk’ widząc 
ucisk ludu przez sziachtę' polską, nie 
idzie do powstania Listopadowego. — 
Praw dziw y Deczyński — autor pamięt- 
ników — w  powstaniu oczywiście był.

O poglądach Kruczkowskiego pisze 
Radek-Sobe’sohn:

„powstanie jest dla r.jego 'Kruczko­
wskiego) protestem  podhorążycn prze. 
cjwko redukcji armji, et, pozbawiało 
ich. w szelkiej nadziei na »wkus P q w -. 
stanie 1863 r. jest w  ten sposób spraw , 
nawet nie szlachty, ale -nalej grupkj 
oficerków, brcn]ącfcł swoich :o«to. 
wych interesów.

Czytelnik, w  którym obraz eksploa­
tacji m asy chłopskiej w  P olsce podany 
w  prostej ale bardzo przJfeonywującej 
formie, m usi wzbudzić głębokie współ- 
azucje, n ie m oże się oprzeć zdum ieniu  
Skoro powstanie 1831 r. było tylko o> 
brona, interesów kastowych mtodegc 
oficerstwa polskiego, dlaozago brał. i 
n > m  udziel dziesiątki tysięcy ludzi? 
W jaki sposób było ono zw iąz-ne z falą  
rewolucyj dem okratycznych w  Euro>i«
1 dluczege echeir tu jo  powstenja byt 
nejwyższ. wzlot llteratu iy  polr^iej, u  
twery romantyzmu prlskiego?
A więc, w idow isko. niecodzienne. Żyd 

z .Tarnowa, dygnitarz bouzew icki w 
Moskwie, poucza Polaka, że jednak w 
komuniżmie swoim przesadził.

W  nas budzi niesmak' taki bolsze­
wicki serwilista. I zajmou ać sie nim dłu­
żej niema sensu. Ale pozostaje instruk­
cja Radka, k tóry  w  dalszym ciągu arty­
kułu ze szpalt „Wiadomości" poucza pi 1 
bliczność polską, jak należy właściwie 
rozumieć historję polską, jak tę hislorj^ 
rozunrała Róża Luksemburg i t. p. In ­
strukcję swą kończy Radek-Sobelsołw 
następująco:

„Historycznie w ypadło tak, ł i  nai 
komunistów polskich, nauczył rr u n l»  
znaczenie zagadnienia polskiego  
a nie partja, w  której szeregach w yje1 
śllśm y. Niechże tę naukę dobrze zapa­
m ięta m łode pokolenie komunistyczne. 
L u r o n i Je om o t  w ielu bladów nletyb  
ko na terenie literatury.

A nam — polskim narodowcom —* 
wypadło historycznie skończyć z robotą 
komunistyczna w  Polsce bez względu 
na to, czy cieszy się ona tolerancją czy 
też nie. W ypada nam tylko zapytać za­
przańców i renegatów bolszewickich w 
Polsce, czy naprawdę niema w nich już 
nawet iskry polskości i czy naprawdę 
nieodwołalnie już zaprzęgli się w. służbę 
żydowskiego i rosyjskiego komunizmr 

W ypada nam też zapytać się poh 
skich cenzorów i ich zwierzchników.
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dlaczego konfiskują — niekiedy — ar­
tyk u ły  pisane z troską o Polskę, kiedy 
równocześnie w  Innych miastach ich 
koledzy przepuszczają bolszewicką pro­
pagandę.

Czy Stronnictwo Ludowe 
przetrzyma próby rozłamu?

Zajmuie się tym problemem tygodnik 
„Piast", który przyczynę wewnętrznej 
słał.ości lu d ow ców  upatruje m. i. w  za* 
wodowem piastowaniu mandatów posel­
skich. Czytam y w  „Piaście":

Przeżywam y okres straszliwej de­
moralizacji. Kupowanie ludzi jest na 
porządku dziennym. Przy metodach 
wyborczych, stosow anych wszędzie w 
Europie, gdzie istn ieją t. zw. nządy au­
torytatywne, n ikt nje m oże być pewny 
mandatu poselskiego."
Niezależny, ideowy działacz polity­

czny nie dba o mandat, lecz-.
Spostrzegamy sporo ludzi, którzy 

przyzwyczaili się  tyć tylko z  m andatu  
poselskiego i pozatem  nie są, przygoto­
wani do żadnego innego zawodu. Jest 
to  oi«szozęśc]s demokracji. Ludzie ci 
bowiem na wypadek utraty m a n d a ty  
poselskiego stają wobec niepewnego  

jutra.
Do tego dodać należy:

nasze opłakane stosunki gospodar. 
cze, nasze polskie ubóstwo, a zrozumie­
m y, w jakiej atm osferze wykuwa eją 
oasze p olsk ie życie publiczne, z jakiem, 

trudnościam i w alczyć m usi nasz m iody 
ruch ludowy. Obok braku wyrobienia, 
przewagi agitatorów nad pracownikami 
społecznym i i wychowawcam i ludu, 
ruch ludow y m a do czynienia » ludim i 
uprawiającym i swą o* rtJist*, politykę, 
albo Politykę swojej k ljsi mandatowej, 
gdyż n is co innego, jak poljtyka, jest 
jedynym zawodem  tych ludzi, dającym  
im ich  cblsb powszedni. Z tej strony 
ruch Indowy m usi s ię  m leć na baczno­
ści, gdyż elastyczność cliaraktsrów*ęfą 
tych sferach jest bardzo wielka/'

C harakterystyka tych ludowcowycn 
„tnandatarjuszy" w  .P iaście" jest trafna 
i wnikliwa. Nie obejmuje ona jednak 

wszystkich „m andatar uszy". Przecież 
dawne stronnictwo chłopskie, a także 
„P iast" w niektórych okręgach, to było 
przeds fbiorstwo zdobywania manda­
tów i diet. O żądnej formacji ideowej nie 
było mowy. Z czasem wielu z tych lu­
dzi odeszło do sanacji, część jednak 
jak się okazuje —■ w eszła do Stronnic­
twa Ludowego.

R.

00

Rzeczypospolitej
W  czasie Międzynarodowego Kon­

gresu Geografów, na posiedzeniu specjal­
nie póświeconem Polsce, prof. Mieczy­
sław  Limanowski w ygłosił odczyt p. t. 
„P ięć miast polskich". Rolę Lwowa 
(obok Krakowa, Wilna, Poznania i W ar­
szawy) znakomity uczony i orator scha­
rakteryzow ał następująco:

„Czyż to n ie jest zadziwiające, że 
miasto pełne radości, żywiołu, entuzja- 
zmu, .ak żadne inna w  Polsce, tu w ła­
śnie stanęło, gdzie nlebezplecgaństwo 

■ było największa. Tu niem a barjery w 
stepie. Tatarzj m ieli przed sobą prze­
strzeń otwartą i mogli zm iatać co tylkc  
stanęło im na przeciwko na drodze. 
B yły wprawdńiie Karpaty, ale akurat 
przez nie przebijały się w tej stronie 
w szystkie ludy z Azji wiedząc, że po 
drugiej stronie jest step, znowu równi­
na, fata morgana.

Krakćw swe bezpieczeństwo z bram 
wywodził. Lwów m usiał dobrze w sonie 
ognie niecić, nawet wulkaniczne.

Życiem Lwowa był hardeń z Le- 
wanfem . Zloty m ały lewek w herbie 
tańczący przed czerwonemi trzema ser­
cami był znany aż w  Persji. Zdawalobv 
się, że skoro najbliższy był kontakt z 
Czarni m Morzem ziem iam i dawnego 
Bizancjum, to powinny w tern mieście 
ortodoksje greckie w ziąć górę nad a- 
cińską formą. I tu jak w Krakowie, jeśli 
chodzi o kulturę, ściana karpacka była  
tylko w  połow ie barjerą. Aby w a l c z y ć  
przeciwko chaosowi stepu, było dobrze 
trzymać się rzym skiego, wypróbowane­
go” porządku: Z W łoch przez Węgry
przychodziła tu sztuka, z nią słońce i 
w ysokie wzory . Przestajem y nawet się 
dziwić, że syn tej ziem i, król Sobieski,

Zagadnienie Podhala I

Na wstępie krótkie wyjaśnienie ty ­
tułu. Skoro mowa o Podhalu —  ma się 
na .myśli przedew szystkiem  przyrodę 
tatrzańską, oraz typ człowieka, żyjące­
go na jej łonie, a posiadającego odręb­
ny stiój, obyczaj, mówiącego góralską 
gw arą i t. d.

C zy to  jednak decyduje o  „inność ‘ 
(nie odrębności!) Podhala? Napewno 
nie! Przecież strój, obyczaj, gw ara itd. 
ulega.-ą — pod naporem inwazji kultu- 
ralnej dolin — zmianie i odpodobnieniu.

Z tego też powodu górale coraz 
mniej noszą obecnie w yszyw ane portki, 
a wielu góralszczyznę zastąpiło języ­
kiem literackim, przyjmując równocze­
śnie miejski obyczaj.

To też kazało znakomitemu znawcy 
Podhala, Ferdynandowi Soetlowi, za­
stanowić się na wstępie swego artykułu 
w  „Wiad. Literackich" nad pytaniem : 
kiedy, w  jakiem miejscu i pod jaką po­
stacią powita go (wyglądającego z okien 
wagonu) po raz pierw szy Podhale? Od­
powiada na nie tak :

„Raz po raz wpada mi w  oko coś 
szczególnego, jakgdyby żywcem  
wziętego z Podhala., ale... kto wie, 
czy  się nie m ylę? M usiałbym mieć 
zaraz obok prawdziwi pejzaż podha- 
laóski. W yobraźnia w wypadkach 
tych zawodzi — a gdy się człowiek 
zda na czyste m etody analitycznie, nie 
dojdzie wogóie do niczego."
W ynika z tego, że zw ykłe szerego­

wanie szczegółów krajóbrazu i dopeł­
n ia n i  ich wvobraźnią, nie zdoła jeszcze 
stw orzyć całości, o ktćrejby można po­
wiedzieć: oto jest Podhale, — na tę b o ­
wiem całość składa się związek orga­
niczny m iędzy człowiekiem a podg'e 
biem, na którem  on żyje. A związku te­
go nie w ykryw a się tylko w y o b ra źn i 
i rozumem; trzeba go odczuć. W tedy 
zaś i szczegóły odnajdą swoją perspek­
tyw ę.

P ierw szym  z nich jest podhalańska 
przyroda, .o której Goetel pisze:

„Świat, który mnie otacza, jest 
rzeczywiście szczególny i tak swoisty 
w  wyrazie, i t  nic tu dodać, ująć, n. 

zmienić, z niczem porównać. Podhale 
test „dzikie", to znaczy, ze nie zdoła ł 
go przeinaczyć hebel cywilizacji, ści­
nający z wiedeńska, z paryska, czy 
naw et z łacińska kanciaste i tw arde

harmonie podgórskich zjawisk bytu". 
Zkolei zajmuje się Goetel góralem,

0 czarnych oczach 1 oliwkowej cerze, 
prostym  jak trzcina, a rączym, jakby 
serce w  jego piersi było lekkie. W  dal­
szym  ciągu zastanaw ia się znakomity 
pisarz nad granicami góralszczyzny, 
która w ybiegła daleko poza nakreślone 
jej strukturą ziemi granicie naturalne —
1 przy tej sposobności rozpraw ia się 
dowcipnie z swoistego rodzaju badacza­
mi Podhala:

„W  ogromnej obfitości relacyj, 
fantazyj i uczonych analiz na tem at 
Podhala wyjaśniano wiele jego swoi­
stych cech, prócz jednej: samego
znamienia góralszczyzny, które było­
by i  bezspornie i jednocześnie po­
wszechne. Nie mogąc znaleźć go ani 
w  budownictwie, ani w  muzyce, ani 
w  rasow ym  typie człowieka, ani w 
jego obyczaju, ani naw et w  gwarze, 
— postanowiono wkońcu, że Podhale 
sięga tam, gdzie się jeszcze spotyka 
portki góralskie, ściśle] mówiąc, port­
ki „bukowe" z białego filcu wełnią- 
nego z charakterystycznym  lampasem 
i haLem parzenicy. W szystko inne 
zawodzi ponoć, a portki nie". 
Najważniejszą jednak z całego a rty ­

kułu jest jego konkluzja, która przeczy 
twierdzeniu niektórych, jakoby typ gó­
rala, „namardziej skończony rasowo, 
najszlachetniejszy m ateriał ludzki, jaki 
powstał na ziemiach Rzeczypospolitej", 
— miał się zdegenerować i ulec zagła­
dzie pod wpływem  zetknięcia się z cy­
wilizacją dolin.

Takie twierdzenie nie trafiło Goetlo- 
wi do przekonania:

„Jeżeli bowiem można powiedzieć 
że góral degeneruje się w  zetknięciu 
z kulturą nizinną, jeszcze silniejsze 
objawy „degf-aracji"  zauw ażym y u 
„doliniarza", k tóry  osiedlił się w  gó­
rach. (Zdziwaczały typ inteligenta 
zakopiańskiego byłby najlepszym te­
go dowodem.) Przyznając jedno i dru­
gie, doszlibyśmy do absurdu i niew ąt­
pliwie fałszywego wniosku, że w cza­
sach dzisiejszych same góry i ich 
przyroda stają się czynnikiem roz­
kładu".

W ywody Goetla posiadają wszelkie 
cechy prawdomówności.

(wł. p.)

U kryte  firm y żyd o w skie
w  P rze m y ś lu

Plagą m iast polskich są ukryte firmy 
żydowskie. W łaś:':ie le  ich, obawiając 
się bojkotu ze strony polskiego społe­
czeństwa, umieszczają na szyldach kryp­
tonimy, które swójem conajmniej neu- 
tralnem brzmieniem mogą wprowadzić 
w błąd niejednego polskiego klijenta.

Przem yśl nie pozostał pod tym 
względem na końcu, gdyż ukrytych firm 
żydowskich przybyw a tu z każdym ty ­
godniem.

Zadaliśmy sóbiC trudu wyszukania 
tych żydowskich firm, i oto podajemy 
ich w ykaz ulicami:

Ul. Franciszkańska nr. 18 — „KA- 
Rj-Bi“ — włóczki, dywany. Nr. 23 „Pół­
but". Nr. 25 .,Es-de-ka“ — konfekcja 
aamska. Nr. 27 „Chrónos" — zakład ju­
bilerski, Nr. 22 „Porcelana i szkło" 
(właściciel Rosenberg), Nr. 31 „W ita 
miny" — Cukry i owoce. W lidycze nr. 1 
„Fericinen" — przybory szkolne. Fran­
ciszkańska: nr. 37 „Dćlka" — obuwie 
(w całości w rękach żydowskich) nr. 14 
„Foto" — przybory fotograficzne, nr. 12 
„Salon mód", dtto „Karol Jankowski" — 
sklep bław atny (właściciel Leon Steiner)

nawet z postawy, z lica. zatrącał o 
rzymskich bohaterów z Kapitolu."
• Wdzięczni za tę ocenę, możemy prof. 

Limanowskiego i w szystkich zapewnić, 
że współczesny Lwów trzeźw o ocen a 
zagrażające mu niebezpieczeństwu i że 
nie zagasły w  nim ognie wulkaniczne.

Lwów, niewzruszalny bastjon Rze* 
czypospolitej na wschodnich rubieżach 
czuw ał

dłło „Flora" — óbuwie, nr. 11 „Dófn poń­
czoch", nr. 6 „Kosmu“ — perfumeria, 
nr. 7 „Fibropói ‘ — walizki, nr. 4 ;,Cyla“ 
galante ja. Plac na Bramie: nr. 2 „Biel­
ska manufaktura", nr. 3 „Źródło" — han­
del delikatesów, nr. 5 „Dom Konfekcyj­

ny", dtto , Konfekcja damska", nr. 8 
„W aiszaw a" (knajpą), nr. 4 „Hygea" — 
kosmetyki*. Kazimierzo Wielkiego 2 
.Tekstylia", nr. 18 ^Etefanja" — maga­
zyn papieru, nr. 3 „Centrala pończoch", 
nr. 2 „Drobna sorzćaaż galanteryjna", 
nr. 8 „Dotń bławatny", nr. 2 „Fabryczny 
skład kapeluszy i czapek". Nr. 24 „Obu­
wie". Nr. 28 „Adrja" skład śledzi. Mic­
kiewicza nr. 6 „Bóńibóriierka" — cukry 
i czekolady. Nr, 5 „Róma“ — kaw iarnia 
nr. 7 „Sklep tytoniow y" (wł. Waldmann) 
Nr. 2 „Prutóla" — czekolady. Nr. 5 ,,Ce- 
fa tó p ó r — kilimy, dyw any (właściciel 
Bóritź). Nr. 5 „Gdynia" — pokój do 
śniadań. Ulica Dworskiego: kawiarnie 
„Adrii". Hólówkł 6 „Instalator". Plac 
Legjonów 7 „Bazar cukrowy". Nr. 6 
„Grota Okocimska", dtto Spółka rolniczo- 
handlowa". Nadto zw wyjątkiem apteki 
przy ul. Czarnieckiego wszystkie aptski 
nrzeuyśkie, chóć zaopatrzone niewin- 
nemi nazwami posLdają właścicieli ży­
dowskich.

I jeszcze jedno. Często spotyka się 
takie nazwy jak: „Ceratpol" — „Fibro- 
pól" — „Półbut" — a przecież łączenie 
nazw y państwa polskiego z żydowskiś- 
mi kramikami powinno być ustawowo 
wzbronione. Spis ukrytych firm żydow­
skich podajemy w tym celu, aby klijen- 
tela polska nie uważała ich za swoich-

J. M.

M. Kleinbaum wyjaśnia („Hajnt" nr. 
187), dlaczego żydostwo nie może trak* 
tować życzliwie wniosku Polski o upo­
wszechnienie trak+atu mniejszościowego, 
który to  wniosek ma być rozpatryw any 
na posiedzeniu Rady L- N. w e wrześniu 
roku bież.

Św iatow e czynniki żydowskie nie 
mogą poprzeć wniosku polskiego:

„— Czy m ożemy zam ykać oczy na nie. 
bezpieczeństwo, że skoro wniosek upad. 
nie, konsekwencją tego może być aaiesfe. 
m> k lauzuli m niejszościowej nawet tam, 
dzia ona obecnie obowiązuje? Czy m oże. 
m y zapominać o  tern, że zawsze ważniej, 
szy jest zam iar niż form ułka, pod którą 
on eję ukrywał?"

Żydzi muszą obstawać, aby Polska 
nadal była związana narzuconym przez 
żydostwo traktatem  mniejszościowym, 
pomimo że zawiódł on oczekiw ania ży* 
dou skie,

„— bo przecież zobowiązania mnitj. 
szościowe są historyczną zdobyczą i ‘nam’ 
njs w olno tak lekko zrzekać się jej. Wjn. 
niśm y wszystkiem i siłam i przeciwstawiaj 
się  wczelklm  próbom zniesienia zabezple. 
C7oneJ prawnie ochrony m niejszości, na. 
wet wówczas gdy te próby sa  ozyniocifl 
pod m aską rozszerzenia i upowszechnię, 
nią."

Pomimo ciosów, spadających na ży  
doswo międzynarodowe, nie w yrzeka 
się ono swej polityki, uprawianej na 
Konferencji Międzynarodowej w  r. 1919, 
Narzuciwszy Polsce trak ta t o mniejszo 
ściach, dąży* ono dziś całkiem otw arcie 
do utrzym ania za wszelką cenę zdoby* 
tych przywilejów i przeciw staw ia się 
otwarcie polityce polskiej na terenie Li* 
gi Narodów.

Przed dwudziestu laty.. .

Dzień 31 sierpnia 1914 zapisał się 
w  pamięci Lwow a trwałem i zgłoskami. 
Rozpoczęła się ewakuacja miasta.

Dzienniki z tej daty podają odnośne 
wiadomości we formie bardzo ostrożnej, 
ze względu na cenzurę.

Tak w ięc „Słowo Polskie" zamiesz­
cza na naczelnem miejscu Odezwę pod* 
pisaną przez Prezydium  miasta, nieste­
ty, przez cenzurę obciętą do dwóch za­
ledwie zdań:

„W obec wypadków, które się  zbli­
żają, w zyw am y W as do największego 
spokoju i rozwagi.

Zdrowie i mienie obvwateli od tego 
zawisło".

Odezwę podpisali: Rutowski, Stahl ł 
Schleicher-

W  kromce krótka notatka: 
„M agistrat urzęduie normalnie. Po* 

lićja usuwa się powoli—
A równocześnie czytam y, pod tą  sa­

mą datą, depeszę c. k. B iura korespnn* 
dencyjnego z Krakowa:

„Pód Brodami i R aw ą Ruski odnieś­
liśmy stanowcze zwycięstwo. Na całej 
linji wójennei w e wschodniej i północno* 
wschodniej Galicji położenie jest bardzo 
korzystne. ‘

Prawdopodobnie w najbliższej aob.e 
nie będzie już żadnego żołnierza rosyj­
skiego na galicyjskim terenie!...

WŚRÓD WYDAWNICTW
Instytut Spraw  Społecznych wydal 

ostatnio pracę W acław a Adamickieg! 
pt. Rola instytucyj ubezpieczeniowych 
akcji zapobiegania wypadkom przy  p ra­
cy  — W arszaw a 1934 P iaca  w obej­
muje poniższe rodziałyt W stęp, Cel i 
zakres badań, S ta tystyka w ypadków 
jako podstawa do oceny stanu bezpie­
czeństw a pracy w  przedsiębiorstwie 
przemysłowem, Analiza wypadkowość. 
; jej skutków gospodarczych w górn ic­
twie węglowem, Analiza wypadkowości 
i jej skutków gospodarczych w  hutnic­
twie żelaza.
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Kronika wielkopolska
SKOK WETERANA Z 1883 R. W  środę 

zmarł w Poznaniu Ignacy Mękowsk’ w  
wisiku 9; Jat.

Kroniki moraka
STRASZNA KATASTROFA MOTOCY- 

KŁOWA. Na skrzyżowaniu ulic: Morskiej, 
Podjazdowej i Ś lisk iej w Gdyni, m oto­
cykl, w któiym  jechało dwOch posterun­
kowych policji zdei-zył się z samochodem  
ciężarowym. Skutki zderzenia były strasz­
liwe. Jeden z posterunkowych, Józef No­
sek poniósł śm ierć na m iejsca, drugi Lua 
wik Heil został clęik o  ranny. W  stanie 
beznadziejnym  przew ieziono go do szpi­
tala.

Kronika fOdzKa
EFIDEMJA WŚCIEKLIZNY. W  oatat 

hich dniach prawie cały teTen wojewódz 
tw a  łćdzki?go został objęty emdemją, 
w ścieklizny. Najwięcej wypadków tej 
btrasznej choroby zanotowano w powja. 
tach kaliskim  i łęczyckim.

TRAGICZNE NASTĘPSTW A NIEO. 
STROZNOŚCI. We wsi MiHnów pod Ło­
dzią wydarzył się wstrą.sający wypadek  
Cto syn w łościanina Jeskego, 15-letni Ed 
ward, m anipulował rewolwerem  ojca tak 
nieostrożni' że w  pew nel chwili spowo­
dował wystrzał, którym zabił dwoje dr e- 
ci. .swego 2-letniego brata Ryszarda i 0-1 et 
niego T. W róblewskiego. Jeske został przy 
trrymany. Włndzo prowadzą dochodznia.

Kronika tarnow ska
KIEROWNICTWO PAŃSTW . HI. GIM­

NAZJUM objął p ro f. Tadeusz Machalski, 
dotychczasow y dyrektor zakładu p. Antoni 
HerzJg otrzym ał dwum iesięczny urlop  
przedemerytalny.

POWODZIANIE NARZEKAJĄ na brak 
Odzieży. Czerwony Krzyż m 1 jej zapasy, 
Komitety starościńskie w ystały do gmin 
napytania: ile i jakiej odzieży potrzeba, 
D op ow ied zi nie nadeszły dotąd. Starostwo  
tutejsza og łosiło  b. dokładną s ta ty ity ; /  
Szkód, określając Je cyfrą 1,580.'* J7 i i .  "  
bryki Związków A zotow ych w  Mościcach 
| Chorzowie zniżyły dl powodftian ceny 
a 20 proc. Jak zawsze, tak ł teraz szerzą 
Się różne p lotk i i pogwarki, godną zano­
towania jest opowieśó o zm niejszeniu się 
1 0̂ metrów płótna nodeBłanego 78 w scho- 
riu na 50 m.I W yjaśniani tej sprawy lat- 
wem nie jest, bo pomoc dla powodzian 
przebrała formę skomplikowaną, m ezro- 
żun.iałą dla m ałopolan, przy rwy-za;louych 
poprzednio do załatw iania takich spraw  
przez ludzi dobrej woli. S p ow ied zią - łych, 
pracujących ideowo — bezpłatnie.

W  AKCJI KATOLICKIEJ parafii k-,te- 
drn.lnej ukonstytuow ała się Sekcja M<>łów 
Katolickich, prezesem  jej obrs *> S . 
Dra Króla W  dn. 18 i 15 bm >mów. >no 
na planarnych eehrania.c-i.pro 
a poraź p ie r w s i  w ystąpi >ekcja Mę 
Katolickwich zbiorowo w  czasa  Odpu.. 
paraf, dnia 9 września.

Kronika przemy**8
Skazanie lwowsl 'ego 

przemysłowca w Przemyślu
Przed p rzem yskim  sądem o k r ;go-

Wyn, stanął 28 bm, l * ™5 a" 
wiec p. Marjan Bober. Przed k iku mie­
siącami jechał p. Bober własnem autem 
Na drodze między Krakowcem, a Jawo- 
rowerr. wpadła pod Jego auto Marja 
Clepiszko. która po przewiezieniu do 
szpitala zmarła. P. Bober slę.tłómaczyf 
że dawał sygnały a nawet skręc-1 
®utetn w  bok, a Ciepiszko widocznie w 
2atniarach samobójczych sama rzuciła 
siS P0u wóz. Sąd jed ak oparł się na 
°rzec?eniu biegłego Inż. Petnlewlcza
1 skazał lwowianina, bi nionego przez 
dr. Kropińskiego na pól roku aresztu
2 zawieszeniem. ______

Wyrok  z a  k r zy w o pr zy sięstw o .1
s - S. o. Ciecierski, skazał żydówkę Cylę 
Weinreb na pól roku aresztu za popełń 
nlenie oszustwa, prze z złożenie fałazywej* 
p r z y SięiTi J

Sam obójczyni. Służąca Józefa Kisie- 
tówna (Szopena 1) napiła się w zamiarach 
"arriobo.|C7:ych jedyny, wobec cizego od­
w ieziono ją do szpitala.

Wychowania Moralnego
W  dn'ach od 11 do 15 września br. 

odbędzie się w Krakowie pod protekto­
ratem Prezydenta R. P  , VI M iędzyna­
rodowy Kongres wychowania m oralne­
go. Głównym tem atem  obrad będzie za­
gadnienie pt. ,,Suy moralne współ re 
wszystkim ludziom, źródła tych sił i ich 
rozwój przez wychowanie11. Z tematem 
głównym związano zagadnienia specjal­
ne, które skupione będą w czterech K o ­
misjach. Są to: 1) Moralność 1 praca, 2)

literatura dziecięca, 3) młodzież Jako 
czynnik porozumienia między narodami, 
4) koedukacja.

P racą przygotow awczą Kongresu 
kieruje komitet organizacyjny w  W ar­
szawie pod przewodnictwem prof. Tad. 
Zielińskiego i O. Haleckiego Z komlte 
tem polskim współpracują komitety ge­
newskie (dwa) l brytyjski. Adres komi­
tetu polskiego: W arszaw a, Hoża 88.

Łemkowszczyzna, leżąca na pogra­
niczu ziem zamieszkałych przez Pola­
ków i Rusinów, nie cieszyła się dotąd 
zainteresowaniem ze strony etnografów. 
Prócz maleńkiego szkicu, który przed 
kilkudziesięciu laty napisał o tych stro­
nach Izydor Kopernicki, nie spotykrm y 
o Łemkowszczyźnie najmniejszej 
wzmianki.

Dopiero w  ostatmch czasach daje się 
zaobserwować wzrastające zaintereso­
wanie kół naukowych, przyczem — jak 
Się dowiadujemy — równocześnie zbie­
rają m ateriały naukowe obie strony: 
Rusinł historyczne, Polacy etnograficz­
ne; te ostatnie gromadzi prof. Stasiak

(z Jasła), autor pracy p t. „Praw da o 
Pomorzu11.

W  czasie waKacyj rozesłał on na 
Łemkowszczyznę kilkudziesięciu swych 
uczniów . Na podstawie wręczonych im 
przez p. Stasiaka kwestionariuszy zbie­
rali oni niaterjały w wyznaczonych re­
jonach (zwykle po kilka w st).

Tego rodzaju metuda pracy budzi 
Jednak pewne zastrzeżenia, gdyż trudno 
spodz!ewać s'ę by uczniowie n'ższ,vch 
klas gimnazjalnych mogli dać p r a w d z i ­
we odpowiedzi na trudna z gadnlenia 
z zakresu antropolog]':, językoznawstwa 
i t. d. R. Rss.

Now e p o w ó d ztw  o cywilne
w  spraw ie bankiera oszusta

Do W ydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego wniesione zostało nowe 
powództwo cywilne, będące echem pro­
cesu bankiera Kwinty, skazanego —■ 
jak wiadomo — na 3 lata w ięzienia .

Powóaztwo to w ytoczył syndytr 
m asy upadłości dorr.u bankowego prze 
clwko synom bankiera Zbigniewowi

I Stanisławowi, na nazwisko których 
przepisana jest własność fabryk! che­
micznej w Torunia. Ponieważ masa 
upadłości kwestionuje tytuł własności 
fabryki, żąda ona pokrycia przez s y ­
nów bankiera jego długów w wysoko­
ści 127.000 złotych.

„Am ory”  żydowskiego lekarza
Przed  sądem okręgowym w Prze­

myślu stanął już poraź diugi żydowski 
lekarz, dr. M aiienstraus z Kolbuszowej. 
Odpowiada on z 204 art. k.k., który 
brzmi: ,,Kto w celu osiągnięcia dla sie­
bie korzyści majątkowej, doprowadza 
inną osobę, zapomocą wprowadzenia j-.j 
w błąd, lut wyzyskania błędu, do nie­
korzystnego rozporządzenia własnem, 
lub cudzetn mieniem, — podlega karze 
więzienia do lat pięciu1'.

Dzisiejszy lekarz M arienstraus, kie­
dy z trudem ukończył w Przemyślu 
gimnazjum był ubogi jak m ysz i tre 
miał za co studjować medycyny. Od 
czego jednak żydow ski spryt. Ponie­
waż znał młodą dziewczynę, Hildę 
Katzównę, oświadczył jej rodzicom, że 
się z  ich córką po ukończeń1, studiów 
ożeni, o ile go na studjach będą utrzy­

mywali. Katz na U,n warunek p rzy ­
stał i choć się musiał zapożyczyć, w y­
dał na przyszłego „zięcia1* 18,008 zł.

M arienstiaus ukończył studja, na­
stępnie wyjechał do W arszaw y 1 tam 
się ożenił z inną.

Katz ze zmartwienia zmarł, córka 
jego wyszła za mąż, a obecnie Marien- 
straus stanął przed sąuem pod zarzuhiin 
wyłudzenia od Ka^zów 18.000 zł. N.t 
pierwszej rozprawie zachowywał s ę  
nasz „konsyljarz11 z tupetem, na d*u- 
g.ej jednak, która odbyła się 28 b m , 
zmiękł i ugodził się w ypłacać Katz »m 
yo 150 zł miesięcznie. Nie znaczy to 
jednak, aby go miaia ominąć odoowie- 
dzia>ność karna. W yrok tym razem je ­
dnak nie zapadł, gdyż dla powołania 
paru świadków, rozprawę odroczono.

Kronika zakopiańska

RUCH GOŚCI ZAGRANICZNYCH 
W ZAKOPANEM.

Ruch gości zagranicznych w lipcu 
1934 r. wykazał znćw poważną nadwyżkę 
w stosunku do lipca 1933 r, W roku o- 
becnym przybyło do Zakopanego cudzo­
ziemców 489 osób, podczas kay w lipcu 
roku przeszłego tylko 258 osób. Najwię­
kszy wzrost frekwencji dały Niemęy, da­
lej Francja, Austrja i Stany Zjednoczone
A P.

ROZWIĄZANIE TO W. OPIEKY 
NAD MŁODZIEŻĄ

Starosta nowotarski p. M, Korniak 
rozw iązał przed paru dniami Zarząd Za­
kopiański Tow. Opieki nad mlodz.eżą szk. 
śr. prowadzący od szeregu lat Gimnar 
jurn Prywatne Koedukacyjne w „Szarot­
ce1 i zam ianował kuratorem tegoż b. kon­
sula p. Zdztełewa Marskiegci

Kronika nowosądecko

DALSZE PRZENIESIENIA DLA DO­
BRA SŁUŻBY" Donosiliśm y już, że b l a ­
dze kolejowe w Nowym Sączu zaczynają  
przenosić narodowców, tamże pracują­
cych, do innych miejsc. I tak po p. Cet. 
narowskim zostali przeniesieni: p. Za­
krzewski Franciszek, członek zarządu  
Stronnictwa Narodowego, do Rawy Ru­
skiej, a  p. Rejowski Józef z Barcic do 
Stołpc. Tak więc dotychczas m am y trzech  
dzielnych narodowców dla miejscowego  
koła  Stronnictwa straconych. To nic 
Znieśliśm y wiele, zniesiem y i  więcej.

Z ŻYCIA MLOZIEŻY NARODOWEJ. 
Ostatnio w zm ogła się  działalność mło­
dzieży narodowej. Świadczyć o tam mogą  
2 zabrania inform acyjne dla nowych  
członków. Następnie łoikal Str. Narodowe­
go zaczyna być coraz bardziej punktem  
zbornym dla życia towarzyskiego i ide­
owego młodzięży,

Z  ŻYCIA KULTURALNEGO. Stara. 
nfem >Towarzystwa. Dram atycznego zosta­

nie odegrana w pierwszych dniach wrze. 
śnia „Niespodzianka*1 K. H. Rjstwoiow  
skiego, w  której głćwnr rolę kreować bę. 
dzje znana artystka p. W anda Sjemaaz- 
kowa. W zamian m usim y powitać tą 
pracę I w ysiłk i Tow arzystw a, które po­
m im o braku funduszów w dzisiejszych  
ciężkich czasach wystawia tak je sztuk], 
ktćrychby się 1 scena wielkom iejsKa nje 
m ogła zawstydzić. S. P.)

ZWYRODNIALEC PRZED SĄDEM.
Piotr Aleksandrowicz ze Sionki odpowia­
da! przed tut. sądem okręg, za zniew ole­
nie 10-letniij K. Rozprawa prowadzona 
była przy drzwiLch zamkniętych Zwyro- 
dnialec został skazany na rok wlepienia

(B. S.)

Kronika fląska

TAJEMNICZE KORYTARZE. Pod Cie­
szynem odkryto korytarze podziemne, 
długości kilkudziesięciu metrów, ciągnąc* 
się wzdłuż dawnych murów miejskich. Z* 
sklepień zwieszają się wapienne stalakty. 
ty, świadczące o starości tych korytarzy

OD PRZESZŁO 100 LAT ISTNIE IACE 
K O N S E R W A T O R  J UH POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA MU Z Y C Z N E G O

.Lwów, Chorążczyzna 7, zreerganizew aee wsdtuą 
ost«ta]«h roxparząd iaś M inl«teritwa W. R 
i O. P. Czesne tnsczn la  zaiżone. W pisy e. 
18 sierpnie 1934. Neuka ed  20 sierpa!* 1934 
Informacje Keneelerje. JS<6

Kronika nowotarska

Z Lecznicy 
dra Tarnawskiego

M ieliśmy tu niezwykłą rewję, Jak 
na miasteczko oddalone od ognisk kul* 
tury. Urządzili ją w  Lecznicy Drzeby 
wający artyści dramatyczni i literaci: 
pp.: Dyr. Osterwa, Ordonówna, Ankwl- 
czówna z Krakowa, Kleszczyński, Nit- 
man I Breza z W arszaw y, ze współ* 
udziałem gości zakładowych.

Kosów i okolica były poruszone za1- 
powiedzią tych występów, bo publicz* 
nosć zgromadziła się tak licznie, iż wiel­
ka sala jadalni zakładowej zaledwie mo 
gła ją pomieścić. W szyscy byli zachwy­
ceni grą niezwykłych artystów , a przy 
powszedniości w rażeń tutejszych mieii 
prawdziwą ucztę duchową.

Z przedstawienia okazał się znacz* 
niejszy dochód, bo do 400 zi„ które roz­
dzielono na celo dobroczynne, t. j. na 
polską ochrotikę, (o której w ładze ja­
koś zapominają), na wi*rzytemości tu­
tejszych półkolonii (a mieliśmy je nawet 
z Gdańska), oraz na powodzian. Je: t to 
już druga ofiara na powodzian, bo więk* 
szy dar 400 zł. złożyli goście zakłado­
wi w dniu imienin Dra Tarnawskiego 
jako 40*lecia istnienia lecznicy (odesłane 
do W arszaw y'

Kronika Lecznicy noruje, że przy 
sposobności zwiedzania Huculszczyzny, 
gościł tu ambasador Stanów Zjedn. A. 
P. p. J. Cudahy w  towarzystw ie vice- 
woj. stanisławowskiego.

Zakład przyrodoleczniczy Dra T a r  
nawskiego wzbudza duża zainteresowa­
nie, bo praw ie codzień zwiedzają go 
rozmaite drużyny z całej Polski i wy­
bitni turyści. Sprzyja temu -wspaniała 
pogoda jesienna.

PROSIMY

Nie odkładać
ii.® U R J E R RM pned pnejne* 
•Urn ogłoaień „drek»jrch\ Zainte­
resują C lą eee

zhorzySclq dla Ciebie!
17128

17482268
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CO DZflEK NIESIE 1

3 1
S I E R P N I A

Wa«h. i ł ,  4 g. 36 a* 
Zach. ał. 18 g. 12 m.

P lq t e k  1
Rajmunda 1  

S ebeta  Broaiaławy 1

nawoje letnią parą  aa jta . 
niej. J a i  aadeazłjr aajaowate anraala, Ma?a- 
cyn I Prarown a Fntar A lekaandra W róbla 

Lwów, Halicka 20 tal. 57.04 1175

Gdzie I co kuplą ?
, WALICHIEWICZ. Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na t o ­
bie. Rok założenia 1863.

WYPRAWKI STUDENCKIE
kołdry zł. 1 ? .  Koce wełniane, Materace

z trawy zł. 18. — Poduszki zł. 8. — P o ­
szew ki zł. 3- poleca 

M. IŻYCKA, LWÓW, KOPERNIKA 4.

— - F  U  T  R  A ------
A a ik ii ,  aąakic, mcdcrnizacjc, przeróbki, 
wykonuje taauy ■ lolidaeiei Magazyn 
i Preeof te F er K a r o l a  B e h f l r a r a  
łw 4w , SeesK  f k , , 11 a, * taisd>9-56. D e-

Rypane werueki epłety.862

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Piętek  31. 8. nieczynny.
Sobota 1. 9. g. 7.30 „Dziewczęta w  

lnundurkacb“.
Niedzieia 2. 9. g. 7.30 „Dziewczęta v  

taur durkach.'*
Poniedziałjk  3. 9. g. 7.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Wtorek 4. 9. g. 7.30 „Towariszcz".

■ P  WPISY DODATKOWE ■ ■
d e  gimnazjum i izkoły pewazeckaej koeduka­

cyjnej przyjmuje
.Z ak ład  Im. J Ó R D A N A
* Lwów, al. iw . M ikełaja 16 1426

TEATR ROZMAITOŚCI
P'ątek 31. 8. g. 7.30 Ten, który zm ienił 

bazwtsko. 1 1
Sobota 1. 9. g. 7.30 Ten, który zm ienił 

hazw isko. i
Niedziela 2. 9. g. 7.30 Ten, kióry zm ie­

n ił nazwisko.
P oniedziałek  3 9. g. 7,30 Ten, który 

Zmienił nazwisko.
W torek. 4. 9. g. 7.30 Ten, który .zmie­

nił nazw isko.

 F  U  T  R  A -
damskie • męakłe przerabia m ed en  izaje 
po eeearb  przyateeeyeh Pracownia F uter 
N. KWAŚNICKIEGO Lwów, pi. M aria­
cki 5. I p . (G alerjc M arjacka. 1421

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC:. Ludzie, w bieli.
APCILO: „01iver Twist". W gł. roli:

IMckie Moore i 'Wiliam Boyd.
,CHIMERA: Kobieta pod kontrolą. 
COLOSSEUM

Z powoda remontu   nieczynna.
CASINO: Flip 1 Flap jako Synowie Pu­
styni.-
GRaZYNA: „Świat najęty  do cie„ie“ 

fJćzef Schmidt) < raz „Romeo i Julcia", 
KOPERNIK: ,.Czlbl‘‘ rewelacyjne dodat- 

k t i Barthou w  Polsce.
MARYSIEŃKA; „Jennia Gerhardt" oraz 

« w ja . ,
WjT7A- „Sekret kobiety".
PAŁACE: „Anny Ondra i Renś Leffevre

w film ie „Całuj m nie Jaszcze".
PAN: „Zdobyć cię m uszę“ (Nignon) oraz 

dodatki.
PASAŻ: Tajemniczy detektyw oraz rew.ja 
RAJ. „Życie  ̂ jest piękne". Annabella i 

Gustaw Frfthlich.
SŁCNCE: W yspa zatraconych duez 
STYLOWY: ,,6 godzin życia** oraz ope.
retka
ŚW IT: .Czem p i B uster naw arzyli pi- 

»
tt i.NDA: „W pogoni za czarną maskę'*

oi az ,,Miljon“.

f FUTRA
damskie, męskie, przerabln. modernizuje’ 
najnowsza medele, wykonuje najstaranniej 
pracownia W ladyałiw a LIoNARA, Lwów, 

 Kochanowskiego 3 11277

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
ZESPÓ£ TE*TRU WIELKIEGO. Jutro, 

tj. w  sobotę rano, powraca do Lwowa j 
już w  sobotę gra wieczorem w Teatrze 
W ielkim o godz. 7.30 „Dziewozę w \ndn- 
durkach‘V

uwuztt lwowskiej- ulicy
Co słychać na górnym Łyczakowie?

(Fil.) W ykańczanie kościoła M. B o­
skiej Ostrobramskiej pod kierownic­
twem  inż. Neuhofa, postępuje raźno na­
przód. Za kilkanaście dni opadną już 
resztki rusztowań, a wówczas dopiero 
w yłoni się Świątynia, która krasą 
swej olśniewającej białości oraz roz­
miarami, dominować będzie nad calem 
miastem. Jest to jeden z największych 
kościołów lwowskich. Pobudowany na 
wzgórzu, na tle zieleni parku im. Gło­
wackiego, wielkością swą robi na w*- 
dzu potężne wrażenie. Poświęcenie ko- 
cioła następ! jeszcze w tym roku i na­
tychm iast zostanie o oddany dla użytku 
w iernych górnego Łyczakowa. Natu­
ralnie. że do kompletnego w ykończen'a 
jeszcze bardzo daleko! Dużo pracy 
i pieniędzy potrzeba, aby Dom Boży 
przybrał odpowiedni swemu celowi w y­
gląd. Pieczę nad Kościołem obejmę OO. 
Salezjanie, którzy równocześnie pro­
wadzić tu będą bursę i szkołę dla opu­
szczonych chłopców.

Na pochwałę kierownictwa budowy 
należy zapisać fakt, że w szyscy rze­
mieślnicy zajęci przy budowie rekrutuję 
się z pośród rzemieślników lwowskich, 
la robotnicy z tuż obok Kościoła za­
mieszkałych Łyczakowian.

Park  im. B. Głowackiego tak zw. 
..Lyczakowsid** chociaż nie wielki, a*e 
bardzo porządnie utrzym any, służy o- 
kolicznym mieszkańcom, jako miejsce 
odpoczynku i wytchnienia. Cóż kiedy

dostęp do niego pod górą od ul. Ły­
czakowskiej jest fatalny! Ostatnie ule­
w y  tyie porobiły w  tej drodze w vrw  
i dziur, że w ygląda jak gdyby przeora­
na granatami. Ot! — Kilka fur kamie­
nia i piasku a  w szyscy będą zadowo­
leni.

— Należałoby również pomyśleć o 
zabrukowaniu niewielkiego placu tar­
gowego obok dawnej rogatki, gdyż stan 
jegc jest opłakany! Pełno jam i kałuży 
cuchnących, obok których sprzedaje 
się jarzyny, pieczywo, owoce i mięso, 
woła gwałtownie o higjenę.

— Główna ulica Łyczakowska, sto­
sunkowo dobrze utrzym ana i o dziwo 
nawe 2 razy dziennie skrapiana, po­
siada kawałek chodnika po jednej stro­
nie, z  w ybrakowanych płyt trem bo- 
weiskich, które w ysłużyły  się już do­
brych kilkanaście lat w  mieście. P o tłu ­
czone i wydeptane przedstawiają w pra 
wdzie żałosny widok, lecz jak poczci­
wi Łyczakowianie mówią „dobra psu 
i mucha". Tylko ten odkryty  rów 
Wzdłuż ul. Łyczakowskiej z gmjącemi 
odpadkami ]est jeszcze największem u- 
tr*apieniem mieszkańców. Gdyby go tak 
zakryć można, zyskałyby kompetentne 
czynniki dużą wdzięczność ludności — 
A Łyczakowianie umieją być — wdzię­
czni. O ulicach bocznych wspominać 
nie będziemy, gdyż nie chcemy psuć 
dobrego humoru naszemu M agistratowi.

Je s z c z e ... w y k lę ty  L w ó w
(g) Musimy się bronić i będziemy 

się bronić bez względu na to czy to 
się panom „centralistom" podoba czy 
nie. Słuszna spraw a zawsze zwycięża. 
Nieraz zwycięstwo idzie jak po grul 
dach- ale trudno, z tern się liczymy.

Nasz alarm pt. „W yklęty Lwów" 
nie pozostał bez echa. Uderzyliśmy tan 
silnie, że usłyszały nas: Kraków, Ka­
towice i Łódź- Te trzy  stacje radiowe 
postanowiły skorzystać z fali, trans­
mitującej otw arcie „Targów W schod­
nich", natomiast nie zdecydowały sio 
dotąd: Poznań, Wilno I Warszawa* 
Wilno zależne jest bezpośrednio od

W arszaw y, Poznań jest samodzielniej- 
szy i chcem y wierzyć, że Poznań o- 
tw orzy nam swą stację. Hallo... Po­
znań . hallo Poznań... tu mów: Lwów,.., 
urbi semper fidelis... hallo. W  sobotę 
dnia 1 września w  godzinach południo­
wych, miasto , Orląt" nadaje uroczy­
stość otw arcia „Targów Wschodnich". 
Hallo.. Poznańczycy... o tw orzyć stację 
ladjową. A „W arszaw a"? Nie chce., 
obejdzie się... Ale niech to zapamięta 
Lwów. Proponujemy, by Szczepko 
i Tońko wykreślili ,W arsiaw ę“ ze swo­
ich wspomnień i pokazali jej... Pełtew .

„TEN, KTÓRY ZMIENIŁ NAŁWISYO**
święci codzisnnię w Teatrze Rozm aitości 
wprost niebywale triumfy. Jest to jedna 
z najsensacyjniejszych sztuk znakom itego  
pisarza powieści sensacyjnych. Edgara 
W allace‘a. Sytuacje naszpikowane zara- 
wem grozę, jak i humorem obfitujące w 
przygody pełne niesłychanej emocji i dzi­
wacznych powikłań trzym ają w inza w  
njeustannem  napięciu.

Głównymi odtwórcami eą pp, Njczew- 
ska, Kański, Szpiganowicz, Michulowjcz, 
K a  T n iy f- lr i  ? ifl

MUNDURKI STUDENCKIE ]ako*e» 
plasOcze przepisowe na w atalinie sprze. 
daj najtaniej 1 najdogodniej firma 
A. WITTELS, Lwów Rutowskiego 7. 1—. 
Raty 10 m iesięczne — pierwsza oplata w  
następnym m iesiącu po dostarczeniu gar­
deroby, D uły  wybór ubrań ezkolnych.
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ZŁOŻONO:
NA POWODZIAN: Dochód z w ie­

czoru artystycznego urządzonego w 
lecznicy Dra Tarnaw skiego w  Kosow!e 
k. Kołomyji (przesyła Lecznica Dr. T ar­
nawskiego) 140 zł.

Na pomnik gen. R ozw ad ow sk iego: p. 
Jan Nosal, Drohobycz — 4 zł.

n -  FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

|  SICHLER Lwóŵl̂ HaJicki_M
n
l i i - Ł  |

KOMUNIKATY 
POCIĄG POPULARNY NA METCE 

FOOTBALOWY POLSKA -  NIEMCY
9-go września br. w W arszawje, odchodzi 
ze Lwowa w sobotę dn. 8-go września br.

o godzinje 21.«ij. Powraca w poniedziałek  
10-go września o godzinie 8.55. Koszt 
przsjazdu tara i z powrotem , wraz z  bile­
tem wstępu na boisko wynosi 21 zł. 
W«iadaó m otnf we: Lwowie, Gródku Ja­
giellońskim , p rzamyślu, Jarosławiu i 
Przeworsku. Dojazdy do Lwowc. z 709^ 
zniżką. Zgłoszenia przyjmują od 1-gj 
września br. placówfkl „Orbisu" we: 
Lwowje, Przem yślu i Jarosławiu.

„TYDZIEŃ P. C. K/h Zarząd Oddziału 
Lwów. Polski ago Czerwonego Krzyża za­
wiadamia, że puszki na zbiórkę podoz&s 
„Tygodnja PCK." wydawane będą dnia 
1. 9. br. od godz. 10—13-ej i od 13—19-ej 
w bjurach przy ul. Btalowskiego 6. P o ­
daje się do ogólnej wiadom ości P. T. Spo­
łeczeństwa, że tylko kwestarze z puszką  
z białą, opaską, na której będzie pieczęć 
PCK. i plom ba lakowa wraz legitym acją  
m .ją  prawo do zbiórki na rzecz PCK

Wrażenie piękna
potęgują słynne kilimy CHAMUŁY 
L w ów , R u tow sk iego  1 (ob ok  placu Ma- 
rjąekiego). Kolorowe wzory wysyłamy 

na żąaan ie . 1462

KINO.RETYJA MARYSIEŃKA. Dziś w 
piątek ostatnie przedstawienie wesołej n -  
wji pt. „To wszystko dla was" oraz fil­
mu „Jennje Gerhardt". O go^z. 9-ej wiacz- 
odbędzj? w ielkie pożegnalne przedstawie­
nie benefjsowe ulubieńców publiczności 
p. S. Talarico, F. Czermańskiego i Tarta- 
l.ow icza. Od jutra tj. 1. 9. br. Premjera 
now si rewji pt. „P arada  humoru" z u- 
clziałem nowo zaangażowanych artystów  
Na ekranje fjlm najnowszej produkcji 
„Sowkino" pt. „Ostatni z Golowipwych , j

P rzy  chorobach krwi, skórnych 
1 nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkie? Franciszka Jó - 
zefa regularne funkcjonowanie narzą’ 
dów trawienia- Zaleć, przez lek. 1333

Zdarzenia i wypadki
(a) ZAGADKOWY SKON. O ' godv

5-tej nad ranem w  dniu wczorajszym  
przechodnie zauważyli na Bogdanówce 
przed realnością pod 1. 22 zwłoki 52- 
Ietniej W iktorii Giermudowei, zam iesz­
kałej w  Sygniówoe Wielkiej. Poste­
runkowy, który widział ją przedtem, 
za?jważył, iż pozostaw ała w  stanie o- 
pi'stwa

Ody po pewnym czasie spostrzegi 
iż Giermudowa słania się 1 pada na cho- 
dnik, pospieszył do telefonu, aby we- 
zwać pomocy Pogotowia Ratunkowego, 
którego lekarz stw ierdził śmierć. Zwło­
ki przewieziono do Instytutu medycyny 
sądowej.

(a) YYPADEK ULICZNY. Szofer 
samochodu ciężarowego nr. Tr. 36243, 
zam ieszkały w  Brzeżanach, potrącił 
wczoraj na ul. Legionów platformę c ię ­
żarową, na której stał Juljusz Stahl- 
meister. Skutkiem nagłego uderzema 
Stahlmeister wypadł z wozu a ude­
rzyw szy głową o krawężnik chodnika 
doznał w strząsu mózgu. Zawezwane 
Pogotowie przewiozło Stahlm eistra 
stanie ciężkim do szpitala powszechne- 
go.

(a) ZAGADKOWE ZAJŚCIE NA KLE- 
PAROWIE. Około północy do stojące­
go na stanowisku na ul. Legjonów do­
rożkarza Leona K artnera przybyła 
trzech mężczyzn, którzy  kazali mu je­
chać na Kleparów. Gdy przybyli na 
błonia, odmówili dorożkarzowi należ­
nej n u  Zapłaty, a gdy energicznie u- 
pomnial się o pieniądze, nieznajomi po­
bili go ciężko i zrabowali piu kilka zło- 

'a ) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Do 
szpitala powszechnego przywiezione 
wczoraj Marję Fedorowską (ul. Skarb< 
kowska 1), która w  zam iarze samo­
bójczym usiłowała otruć się kwasem 
sdnym . P rzyczyna nieznana.

(a) AWANTURA W  BIURZE MA* 
GISTRACKIEM. Do aresztów  policyj­
nych odstawiony został w czoraj S te 
fan Miikowicz - Kulczycki (ul. W szy st 
kich Świętych 7), k tóry  w yw ołał a( 
wanturę w  W ydziale VII. magistratu' 
i zniew ażył czynnie posterunkowego.

(a) PRZESTROGA NA CZASIE. — 
Komunikat po'icyjny przestrzega przed 
niejakim Edwardem Jankowskim, k tó ­
ry  sprzedaje książki na dochód B rat­
niej Pomocy Studentów Uniwersytetu 
w Lublinie. Jankowski legitymuje się 
fałszywemi papierami. f

T A R G I Z A  P A S E M  I
Czy przypomniał się Pan Swej klijen- 
teli, zapomocą odpowiednich ogłoszeń  

w „KURJERZE ?
« ■  Jeszcze nie za późno!

Zlecenia przyjmujemy do soboty* 
dnia 1|IX. g o d z . 12.

Groźny pożar 
iod  Lwowem

(a) Skutkiem nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem wybuchł wczoraj 
o godz. 5 nad ranem groźny pożar w 
zabudowaniach gospodarskich Ołekiry 
Burego w Wołkowie, w powiecie 
lwowskim. Ogień straw ił w  krótkim 
czasie stajnię, stodołę i dom mieszkal­
ny, a gdy płomienie przeniosły się na 
sąsiednie budynki Michała K ufm iars| 
kiego, padł w  zgliszcza dcm mieszk^U 
ny, stajnie i dwie stodoły w raz z ca­
łym tegorocznym zoiorem Energiczni 
akcja ratunkowa zapobiegła rozszerza­
niu się pożaru.
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Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 

SZTUK PIĘKNYCH WE LWOWIE.
(Gmach Muzeum przem ysłowego, wejście 
od ul. Dzieduszyckich 1. 1-. Otwartą jest 
w ystawa zbiorowa prac artysty-m alarza  
śp. pruszkow skiego W itolda (urodź. 1818, 
zmarł 1896) jednego z  pierwsi ych impres­
jonistów polskich. Prace ze zbiorów pań­
stwowych, Galerjj m. Lwowa 1 z prywat­
nych. W ystawa otwartą i- s t  codziennie 
od 10 do 19-ej popołudniu.

AUDYCJE SUMOWI
rozgłośni lwowskiej
Piątek, dnia 31 sierpnia 1834 r.

8.30 A ud. por. 7.25 Program na dzień  
b l i i .  11U7 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiadom. meteor. 12.10-Flyty. 13.08 Z W il­
na: Koncert zesp. salon. 13.55 Z rynku 
pracy. 14.00 Wiadom. o eksp. polskimi 
Uos Lwowska giełda zbożowa, repertuar 
teatrów i kom. 10.00 Z Poznania. Koncert 
zesp. m aad. „Echo11 pod dyr. Ed. Gałązki. 
lOgO Utwory skzypcowe w wyk. E, Bene- 
dett.j fpłyity). 17.00 Audycja dla chorych w 
opr. ks. (Kap. Michała Rękasa i płyty ze  
Lwowa fj?30 Koncert solistów . Ze Lwowa. 
Z W arszawy. Tadeusz Łuczaj (bas). 18.0® 
Reportaż. 18.15 Z Krakowa. Recital fortep. 
Ludm iły Berkwicówny. 18.43 Pcgad. O 
turnieju lotniczym . 18.55 „Eskapady po­
wodziowe chóru Erya..a“ opowie p. Józef 
Zubik ze Lwowa. 18.05 Rozm aitości. 18.10 
Program na dzień nast. 10.15 Mt-z. tan. 
w wvk B E tte i Bravour —  płyty. 10.50 
Wiadom. sport. 10.55 Lokalne- wiadom. 
sport. 28 00 Myśli wybrane. 20.02 Skrzyn­
ka roczt. techn., koresp. bież. omówi i 
porad techn. udzieli inż. Józef Miński ze 
Lwowa. 20.12 Koncert popul. ze studja w  
wyk ork. s y n f  P. R. pod dyr: Z Lato- 
szewskiego i Eugeujui za Maj (śpie z 
tow  ork.). 28.80 Dziennik wiecz: 21.80 Z 
Górni capstrzyk Mar^na k i Woj. 21.02 
..Przed Tygodniem  Polskiego Czerwonego 
Kr ryła“ wygł- dr. Jan  Szumski ze Lwowa. 
1112 D. c kom -Ttu popul. 22.80 „Jeucn 
dz*eń na w si“ felj. w ygł. p. Józefa Gażyń- 
ska 22.18 Muz. tan. t  Ciechocinka z kaw. 
„Europa". 28.00 K om uoSlrty

' bota, dnia 1 w rześnia 1*54 r. <
8.30 Au«L poranna. 7.28 Program  na 

dzień bież. 11.00 Otwarcie XIV mi dzy- 
narodowych Targów W schodnich w e Lwo­
w ie z  sali Izby Przemó-RrmdL tlAO M uzy­
ka ż pły". ‘LW Byg** I U hejnał.
12 03 W iadom.' m eteor. 12.10 M uzyka po­
pularna z p łyt 13.06 Koncert zeep Gro* 
mana. 14.00 W fedom. .O; ek»p. poirf/?gl4.0S 
RepeituaT taatrćwiŁ-kon ir.00 Pj^wpcó- 
wi Pnie Min. Ii. Darowski go, Pręż Zarz. 
G1 p  Cz- Krzyża „15-lecie P C*K. .*18 8 
Mtjzyka z  płyt'. 17.00 Weei-Jal u« dla  
dzieci ,wojna w  spiżarni11 pióra J. Tota z 
m uzyka i p i o&CTiikftTTil zd Lwowa. 17,25 
tUwijry na Z fortep. 18.00 Z V  flna. Nabo­
żeństwo z Catrej Bramy. Kazanie na tern. 
..Gwiazda zar-.m a“. 10.80 Rozmaitości. 
19,10 Program nr dzifflń nasi. 1A18 Kon­
cert ork hawajskiej. 18.88 W iadom. sport. 
19.58 Lokalne wiadom . sport. 20.09 Kon­
cert chopinowski w  wyk. Hen. Sztompki. 
20.30 Odczyt w  języku obcym. 20.40 Kon­
cert muz. polskiej w  wyk. ork. »ym, P. B. 
Pod dyr. J. Ozimlńskfago 21.00 Z r ly n i .  
Capstrzyk Marynarki Woj. 21.0Ź Dzi nnik 
wiecz 21.12 Muz. lekka w  wyk. ork. P. 
R. pod dyr. S t  Nawrota i S. W itas '*piew). 
*2.00 Reportaż felj. z 14 Targów Wsch,
we L w o w ie  red. M. Stawiński. 22,19
Płyty. 23.00 Komun. 23.08 Muz. tan, z 
kaw .paradis1*.

KROMIKA KRAKOWSKA

Proces o śmiertelny cios w serce
Przed sądem apelacyjnym w  Krako­

wie odbyła się rozprawa na skutek ape* 
lacji wniesionej przez Ignacego Hyłka, 
skazanego przez sąd rzeszowski na 4 
lata więzienia. Oskarżony dokonał za* 
bójstwa na Michale Bieńku w e wsi Bła*

żowa, w  czasie sprzeczki o  względy 
Pauliny Nawłokówny.

Sąd apelacyjny po przeprowadzce -j 
rozprawie obniżył Hyłkowi karę na 2Vi 
roku więzienia. /

stanie przed sądem
Znany w  Krakowie redaktor pisma 

brukowego Zygmunt Laksberger, autor 
osławionej broszury p. t. „Czy w arto 
być złodziejem ?“, stanie niebawem 
przed sądem karnym, oskarżony o  prze* 
stępstwo z art. 154 § 1 k. k. i o  publiczne 
pochwaianie przestępstwa.

Przed kilku tygodniami, jak już dono* 
siliśmy, pokazały się na murach i par* 
kanach w  Krakowie afisze, reklamujące 
wymieniona książkę. Ilustracje do tej 
książki miał, jak głosi afisz, wykonać 
Schenkirzyk, który — Jak wiadomo — 
przebyw a w  areszcie śledczym jako o*

NleszczęSIlwy wypadek 
dziewczynki

Dwunastoletnia Zofja Polony uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi w  czasie, 
gdy w raz z ojcem przypatryw ała się 
pracy robotników zajętych rozbijaniem 
bruku na ul. Długiej. Od dłuta oderwał 
się o stry  kaw ałek i wbił się w  brzuch 
dziewczynki, zatrzym ując się na kości 
miednicy. Początkow o dziewczynka jis  
odczuwała bólu, dopiero po powroc e do 
domu zaczęła się skarżyć. Zauważono 
wówczas ranę w  brzuchu i natychm iast 
wezwano lekarza, k tó ry  polecił ją prze­
wieźć do szpitala.

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

GOŚCINNE WYSTĘPY MARJUSZA 
MASZYŃSKIEOO. W najbliższą 6cbctę 
.ozpocum a krótką gościnę artysta T e.- 

-od ow ego  w W arszawie Bfarjusz 
7  ‘ryński, w  wesołej komedjt węgier­
skiej P aw ła  Vulpius‘a „Zwyciężyłem *ry- 
Ws** w reżyserji j. Karbowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Całuj mnie jeszcze" 
ADRIA: „W twoich ramionach"

ATLANTIC- „Skandal w Budapeszcie11 
i „Kobieta bestja11.

BAGATELa ; ,Miłość w aucie11.
DOM ŹOŁNILRZA: „Król karnaw a­

łu.
MUZEUM: „Jego ekscelencja subjeki'1.

skarżony o udział w  zamordowaniu śp. 
śp. Garncarzówny. Prokurator dopa* 
trzył się w wspomnianej publikacji cech 
przestępstwa i pociągnął autora do od* 
powiedzialności karnej.

Równocześnie za przekroczenie 
stawy prasowej zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności Henryk Vorsther, 
właściciel drukarni „Rekord" i Szamaja 
Braunstein, kierownik drukarni, ponie­
waż na afiszach nie umieścili nazwiska 
nakładcy i rozplakatowali je bez zgody 
starostwa grodzkiego.

PROMIEŃ: „W ęgierska miłość"
„Noc w Budapeszcie11.

SZTUKA: ,,żona w złotej klatce11. 
SŁONKO: „Shańbiona" ł rewja.
UCIECHA: „K obiety, w jego życiu", 
WANDA: „Cesirskie łow y'1.

Audycie radjostacji 
Krakowskiej

PIĄTEK, 31 SIERPNIA 1934 R-
6-30 Aud. poranna z W arszawy. 7.25 

Program  na dzień bieżący, wiadom. lo­
kalne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 
Wiadom. meteor, i codz. przegląd prasy 
polskiej z W arszaw y, 12.10 Muz. popul. 
płyty, 13.00 Dz. poł’>dn. z  W arszawy. 
13 05 Koncert z Wilna, 13.55 Transmisja 
z W arszawy, 16.00 Koncert z Poznania. 
16.40 P ły ty  gramofonowe. 17.00 Aud- 
dla chorych ze Lwowa. 17-33 Koncert 
solistów ze Lwowi i W arszaw y, 18.00 
Reportaż 18.15 Recital forepianowy L. 
Berkwicówny. 18.45 Pogadanka z W ar­
szawy. 18.55 Weekend, rozmaitości, ko* 

| munikaty. 19.10 Program  na dzień nast. 
19.15 Muzyka tan. 19.50 Wiadom. sport, 
z W arszawy, 19.55 Lok. wiad. sport. 
20-00 Myśli w ybrane11 z W arszawy.
20.02 Feljeton: „Problem młodzieży
amerykańsko - polskiej11, wygł- dr, L. 
Krzyżanowski 20-12 Transmisje z W ar­
szawy. 21.00 Capstrzyk marynarki wo­
jenne* z Odym. 21.0? Wiadomości bież- 
21.12—23 05 Transmisja z W arszaw y 
i Ciechocinka.

J E D Y N Ą  W  P O L S C E

W Y K W IN T N A  W Ę G I E R S K A  K U C H N I Ę
uruchomioną z dniem  1 - g o  wrześni, b. r.. oraz sz lach etne gatunki win p o leca

f “a S T A D T M U L L  E R A ,  wE łwowie, rynek 34.
ZWRACA SIĘ UWmGĘ NA JADŁOSPIS. 1448

a obcas  
drewniany
iitnieje Jedyni* wiertchni flek a

B E R S O N -O K M Y  
S K Ó R Y ’ G U M O W E J

Nadzwyczaj trwały, tani |  daje 
przyjemny chód.

źadajde od izewca skóry 
gumowej

Łsaajae

NA FALI DNIA

Brukow ce
Plagi egipskie były niewątpliwie rzeczą 

m ało przyjemna i  sporo ozcicielom  „św ię­
tego*1 byka zalały sadła za skórę.

Niewątpliwie.
Ale ósm a plaga egipeka, plaga współ, 

czesne, w  niczem tamtym  n]e ustępuje. 
A nawet w ym yślnością swycb tortur Je 
przyćmiewa.

To prasa brakowa.
Prasa, dla której żerem jest wszystko. 

B ez względu na to, czy pochodzi a w y ­
twornego salonu, ozy z  cncsmącego rynsz­
toka. Czy licuje z godnością ludzką, czy  
njo. Etyka, honor, sum ienie, uczciwe £ó 
n}e odgrywają tu żadnej rolL Decydują 
tylko pieniądz. P ieniądz wydrwlwany z 
kieszeni żądnych niezdrowej, ogłupiającej, 
oszałamiającej sensacji czytelników,

I to sensacji w  dodatku... najczęściej 
fabrykowanej.

Mikołaj Zalewajko przy Piątej „wzm o­
cnionej wyrinja w  łeb swego druha J ó ­
zefa Cebulę, poczem w  zgodzie piją dale) 
razom, a brukowiec zaraz pisze z wieli, ą 
Pompą o „tragicznym epjlogu dłura? ^  
lej waśni", wyjeżdża z  „mrożącym krsw 
w żyłach widokiem11 }td. Przy każde] h i­
storii krew mus] się lać potokami, Jak W 
szlachtuz}e, mózg m usi pryskać wokół 
na kilom eter a rąk 1 nór mus] być zn-r?, 
sze więcej połamanych niż {eh razem f?.?- 
ją wszyscy uczestnicy oplsywo.iej przez 
brukowiec historii. Wybjtu zęby, j o t ,  po. 
łam ana żebra brukowiec zgarnie kc-za- 
m]. To już detale.

Sperłalsiość M t o w c i w  to lubo­
wanie się, ro7mazywan{e 1 wyciąganie na 
św iatło dzienna najobrzydliwezyoh bru. 
ddw i św lństewek, zalatuiących o milą 
nojobskurniajszą porncgrafją.

I  to w szystko za Jedne pięć czy dzie­
sięć roszy.

Nie dziw} mję. jeśli na p ługew ą sensa . 
cfę | niską cenę łekom ią się  ludzie pro­
ści. pćłinteligentnl, ale gdy leboczę 
rękach inteligenta, brukowiec, n|a mogą 
tego pojąć. Jak można m ieć Jakieś pre. 
tensje do w yższego poziom a um ysłowego  
i rozozytywać się  w  ociekających krwią 
j brudem po lw ow ska mówiąc „baj. 
dach"? Jak to wogdle m ożna brać do rę­
ki?

Żydowskie wypociny. — o tern pa. 
m ięteć należy —  prasa brukowa w  PoL 
sce jest par ezcollence tworem żydowskim  
i  w  żydowskloh pozostaje rękach.

O tern pamiętać należy { na każdym  
kroku polskim  czytelnikom  żydowskich 
brukowców przypom inać.

Może oprzytom nieją.
Taddy,

Han z  Krzemionek
Z pyłem  osypanych, pożółkłych kart 

iaw nvch diarjuszy, z niezdarnie druko­
wanych ksiąg z przed wieków, z  ustnej 
opowieści co barwnym szlakiem  rnuje się 
przez pokolenia — wyłania 6ię dziwna po­
stać. W miarę wielki, w miarę rom an­
tyczny, wyposażony we wszystkie dodatnie 
i ujemne cechy narodu, który go wydał 
— czy raczej: który go stworzył w swej
wyobraźni   mistrz Twardowski zda-
wiendawna nęcił nas>zych pisarzy. Pom ija­
jąc już dawnych, wśród których Mickie­
wicz z balladą o  „Pani Twardowskiej11 i 
Kraszewski z powieścią opartą na gm in­
nych podaniach, poczesne zajm ują m iej- 
Bce __ wymienić można dwóch współczes­
nych autorów, którzy tem at ten — w 
opracowaniu powieśjiowem — ujęli >z za- 
•adntczo różnych punktów  patrzenia. 
W acław Sieroszewski w historycznej po­
wieści pt. vp a n  T w a r d o s t - Twardowski1' 
ć-ał wspaniały, realistyczny obraz tego 
bohatera, który — jeśli istniał — to  chy- 

a tylko tak mógł wycladać i działać-.

Zupełnie inaczej ujął to zagadnienie 
tem atowe J. WofoszynowsM, dając na 
podłożu o  zabarwieniu mistyczpcm, fan­
tastyczny obraz polskiego czarnoksiężni­
ka. W spomnieć wypada również o opra­
cowaniu czy „wypracowaniu11 tej postaci 
przez prof- Zubrzyckiego, który starał się 
ukazać ją w zupełnie nowem oświetleniu. 
A le m iino tych prac, długo jeszoze będzie 
ona kusić pisarzy jako wprost nieprze­
brane źródło tematowe. Zwłaszcza, że. 
urok tematu pociągać m oże nie w yłącznie 
sam ą młodzież, ale również i dorosłych! 
a tych w szczególności —  nie tylko uję­
ciem, treścią, a le  1 wspom nieniam i daw­
nych, dziecinnych ozy młońs&jeńczych upo­
dobań i zaciekawień fantastycznem 1' te­
matami. ■ i — ; ;

Nawet ten drobny epizod z dae;5w  
Twardowskiego — jako on na rynku kra­
kowskim  z rozbitych jaj w yłuskiw ał zło'e 
talary, jak pieczonej kurze gdakać kazał, 
a strażnikowi m iejskiem u czarem prze­
możnym  z m iejsca ruszyć się n ie pozwo­
lił; wreszcie preeU obliczem królewskiem  
na Zamku w aw elskim  onemuż strażniko­
wi uszy ludsrkie ua ośle przerobił i szpet­

ny napis „asinus11 na czole uwidocznił, a 
w końcu odmienić, to w szystko się zgo­
dził wzamian za poślubienie przez tegoż
— inzekupki krakowskiej M adejowej i 
wszystko to  uk-azował Królowi Jegomości 
gwoli rozweselenia w smutku po stracie 
ukochanej m ałżonki Barbary — nawet ten  
drobny epizod może być tematem arty­
stycznego utworu.

I tak też się stało; treść powyższą za­
wierało oryginalne słuchowisko pt. „Pan 
z Krzemionek1' — nadawane przez rozgło­
śnię lw ow ską —  skomponowana wraz z 
ilustracją muzyczną, przez W iktora Haua. 
m ana. Nie wiem, czy istnieje coś bardiziej 
nadającego się do ekspresii dźwiękowej, 
jak realizacja baśni i legend w ramach 
„Teatru W yobraźni11. Dodać tu m uszę, że 
specjalnie rozgłośnia lw ow ska ma w swo­
im dorobku wybitne zdobycze w tej dzie­
dzinie słuchowiskowej. Wspomnę choćby
— z dawniejszych — przepiękną groteskę 
bajkow-ą znanego poety •— aramaturga Ka­
zimierza B iończyka pt. „Szukaj wiatru w 
w polu11, w której „widzieliśm -'1* w ysoki 
artyzm tej form y Sztuki. i-?*1

Równio wspaniaż-^1' b arw n o

kowione były nadawane przez Lwów fan. 
tastyczne słuchowiska, których ‘eks. i 
m uzyka pochodziły też od W iktora Haus- 
mana. Mam tu na m yśli „Liptowski 
skarb11, baśń o ukrytych skarDach w głębi 
Tatr, strzeżonych przez złego 1 w wypra­
w ie po nie żądnych bogactw dwóch góra’;.
Następne — tegoż samego autora   s iuJ
chowisko o Borucie, osnute na tematach  
podań łęczyckich, przedstawiało t?go 
„szlacheckiego11 djabła co to  raz w roku 
czynił ludziom jeden dobry uozynek; słu­
chowisko to odznaczało się przeniekns 
ilustracją m uzyczną.

Wracając jeszcze do om awianego słu. 
ohowiska „Pan «z Krzemionek11, podkreś­
lić muszę nadzwyczaj staranną reżyserję 
oraz wykonanie odtwórców. Z przyjemno­
ścią, stwierdzam, że sukcesy artystyczne 
radjofonizacji ostatniej baśni — jakoteź 
i poprzednich — to wypadkowa pracy 
autora - kompozytora, kierownictwa - r t y  
stycznego, reżyserji i wykonawców. Jasne 
widzimy, że w iele m usi się składać na to, 
by efekt dobrego słuchow iska był osiągi 
n iętf*  -i

t .  R.
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ZE ŚWIATA' ^

r'- sNwsaą obyw atelka Francji pani Coi. 
q i rud, ukończyła obecnie 107 rok ży­
cia. Jak widzimy trzym a się jeszcze 

doskonała*

17 oczekiwaniu włoskiego 
następcy tronu

Jp.k już wspominaliśmy, w  zacisznej 
f  '11: Roseberg, nad brzegami zatoki 
jieapcktańsklej, przebyw a od dłuższego 
czasu b. księżniczka belgijska, Marja, 
Jose, małżonka księcia Piemontu, w ło­
skiego następcy tronu, tium berta.

Młoda księżna Piemontu jest osobą 
niesłychanie popularną w  całych W ło­
szech, a zw łaszcza w  Neapolu, gdzie 
ś\\ 'adczy dużo dobrego, opiekując się 
chorymi 1 biedakami, składając duże 
ofiary na rzecz szpitali i ochronek.

ObecnS* ludność Neapolu okazuje 
specjalne zainteresowanie i składa der 
•v -ay swej miłości, przesyłając liczne, 
wzruszające w  swej prostocie, podarun- 
>; ks:ążnej, która w  ciągu paru najbliż" 
<̂ ,ych tygodni spodziewa się zostać 
iy>-ką.

Radosny ten w ypadek obchodzony 
be cizie w  Neapolu wyjątkowo uroczyś­
cie. Już obecnie bawi tam belgijskn 
•/ólowa • wdowa, m atka księżnej, — 
opowiedziane zaś jest przybycie wto- 
'i e j  pary królewskiej, która weźmie 

udział w  eieremonjl chrztu oczekiwane­
go potomka i następcy tronu włoskiego.

Ekscentryczne zawody 
w Paryżu

W  pogoni za zarobkiem, wynajdują 
Sobie ludzie na paryskim bruku najdzi­
waczniejsze zajęcia. W szystkie są dobre 
o ile dają utrzymanie. Stąd widzi się np. 
na polach Elizejskich pewnego Jegomoś­
cia, który stale w  południowej god^nie 
spaceruje tam i sam, naraz schodzi na 
jezdnię, zatrzymuje gestem nakazującym 
pędzące auto 1 informuje właściciela, że 
benzyna, której używ a do silnika, w y­
daje ostry zapach,> co się daje odczuć 
zdaleka, natomiast on może wskazać 
źródło nabycia benzyny pozbawione] zu­
p n i e  przykrego zapachu.

Tnny znów gość, ubrany w  piękną 
/ y a b n ą  pyjamę, śpi sobie w najlepsze 

.»• I ra ly  dzień w... w ystaw ie  magazynu 
v żek. Jest  to żyw a reklama cudownych 
ióżek, w  których śpi się najlepiej. W  no- 
r j  ten sam cierpiętnik pełni funkcje stró- 
■ 1 nocnego.

Or: ginalne zajęcie wynalazł też so- 
■: pewien w eterynarz, k tóry  spaceruje 
4 -ulwarach, obserwuje pilnie prze 

•: , ■ .liów, prowadzących ze sob., pies­
ie; W pewnej chwili „lekarz*1 zbliża się 
:'o przechodnia, bierze bez ceremonii 

i-siwi na rękę, zagląda mu do „buzi“, 
ogląda uzębienie, wysłuchuje serce, ba­
da stan sierści, poczem w tyka mm do 
tejże buzi pigułkę i z grzecziym  ukło­
nem zw raca się do właściciela „pacjen- 
ta“ : „piętnaście sous za poradę, dwa
tranki za lekarstwo*1..*

Br. Tadeusz Kasprzycki
DENTYSTA

OH D Y N U J E  S T A L E  O S O B I Ś C I E
LWÓW, UL. R0MAN0WICZA 1. 3.
'rsit olani nL Akademickie!* 1S,

Dotychczasowe wzloty w  stratosferę 
m iały dotychczas na oku jedynie cele 
naukowe. Ostatnio jednak zaintereso* 
w ały  się tą sprawą koła wojskowe, — 
a jak słychać w  Sowietach znajduje się 
obecnie w budowie pierw szy pocisk 
stratosferyczny, dający się dowolnie 
kierować; Podobne próby podejmuje 
również Francja oraz Stany Zjednoczo­
ne A. P.

O ileby problem ten został pomyślnie 
rozwiązany, — w  przyszłych wojnach 
tego rodzaju aparaty, obsadzone pilotem, 
służyćby mogły do zrzucania z wielkiej 
wysokości bomb na oddziały wojskowe 
lub na miasta, siejąc olbrzymie spusto- 
szenie. Technicy wojskowi już dzisiaj 
liczą się poważnie z tą ewentualnością

,  ' '  i  a r t j l u
Publikowane w  ,.Neues W iener Jour- 

nal“ pamiętniki hr. W ojciecha Sternber* 
ga przynoszą masę interesującego ffla- 
terjału anegdotycznego z historji przed ' 
wojennej Austrji.

Ostatnio znajdujemy tam sylwetkę 
arc. Franciszka Ferdynanda na tle jego 
walki z dworską Kamarylą.,

Arcyksiąże nie był człowiekiem gen- 
jalnym, ale miał bystre spojrzenie na 
świat, orientował się szybko. P rzy  tem 
wszystkiem  był naturą gwałtowną, nie 
znoszącą oporu ani spizeclwu.

Miał on przeciw  sobie zw arty front 
największych dostojników dworskich I 
państwowych, trzym ających się kur­
czowo władzy, Byli to wszystko prawie 
ludzie starzy, poddający s ę  bez zastrze­
żeń woli cesarza, który z wiekiem co- 
raz zazdrośnie] strzegł swoich preroga­
tyw, nie chcąc dzielić się z nikim swą 
władzą. ,

P o  stronie arcyksięcia stanęli tylko 
konserwatyści i chrześcijańsko - socjalni

Po ogrodach i w  oknach kwieciarń 
rozpierają się dumnie różnobarwne dal 
je, — kw iaty bez zapachu, olśniewające 
jednak olbrzymiem bogactwem  form i 
przepychem kolorów.

P atrząc  na nie zapominamy, że dalje 
są kwiatem egzotycznym, k tó reg j 
pierwsze okazy przybyły do Europy 
dopiero z końcem ośmnastego wieku.

W  roku 1788 W. Cervantes, dyrek­
tor ogrodu botanicznego w Meksyku 
przesłał dyrekcji królewskich ogrodów 
w  M adrycie kilka nasion rośliny, noszą 
cej w  M eksyku dźwięczną nazwę: ako- 
kotU,

i obmyślają zawczasu skuteczne środki 
obronne. Dotychczas działa obrony prze 
ciwlotniczej posiadały nośność maksy­
malną 9000 metrów, a w ięc w  danym 
wypadku zupełnie niewystarczającą.

Otóż jak donoszą, w pobliżu St. Louis 
przeprowadzono w łaśnie próby z no­
wo skonstruowanem działem „stratosfe- 
rycznem". Pocisk o kalibrze 12Vfc ctm. 
wyrzucony z  tego działa, osiąga za­
wrotną wysokość 15 kilometrów, — 
przyCzem przewidziane jest Jeszcze dal­
sze powiększenie nośności tego działa 
aż do 18 kilometrów.

Tak oto spodziewać się naleiy, że 
w  przyszłej wojnie naw et i stratosfera 
nie będzie oszczędzona.

.  t a i .  f f r t j u t ó e
z Luegerem na czele. Nie mieli jednak 
odwagi w ystępować publicznie, tak że 
wszystko działo się raczej za kulisami.

Hr. Sternberg, nie należący w  parla­
mencie do żadnej partji, miał tam trudną 
i ryzykowną rolę do spełnienia: dapro- 
wadzló do abdykacji stamgo cesarza. N,# 
udało mu się to, coprawda, — ale w raz 
z grupą swych przyjaciół politycznych 
zdołał po części przynaimteuj przełamać 
zw arty front Katharyli dworskiej.

Miejsce posiwiałych dostojników za­
częli zajmować ludzie młodzi, o szer­
szych poglądach. Szczególną troskliwoś­
cią otoczył następca tronu armję austr­
iacką. I na tem polu jednak natrafiał na 
ustawiczne przeszkody 1 intrygi, skut­
kiem czego zmuszony był staczać usta­
wiczne walki, wyczerpując się fizycznie 
i nerwowo.

Jest rzeczą ciekawą, ie  arcyksiążę 
niejednokrotnie w  rozmowach z najbliż­
szymi w yrażął się, iż ma uczucie, Jako- 
by nigdy nie miał w stąpić na tron.

2  nasion tych wyhodowano trzy  
krzaki, które w ydały  niepozorne białe 
kwiatki. O trzym ały one nazwę „Daija*' 
na cześć znanego botanika szwedzkiego, 
Dahta. Nieco, później pojawiła się n a ­
zwa „georgli Ja", wprow adzona przez 
Niemców, na cześć rosyjskiego b o ta ­
nika Georgi‘ego.

D t; ki racjonalnej hoćfowli i odpo­
wiedniemu krzyżowaniu, uzyskiwano 
stopniowo coraz więcej odmian, których 
liczba w  r. 1828 doszła do czterystu.

D s’ja  jednak ówczesna nie odznacza­
ła si i  niczem szczególnem i nie przypo­
minała praw ie w  niczem tych dzlsiej-,
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l szycł olbrzymich kwiatów, istnych cu- 
| dów św iata roślinnego

Tryumfalny pochód daiji datuje s’ę 
od r 1872. Ogrodnik holenderski, Van 
den Berg, otrzym ał z M eksyku skrzyń 
kę, zawierającą rozmaite nasiona i bu1, 
w y egzotycznych roślin. Nasiona przy­
szły znacznie uszkodzone, bulwy prze­
ważnie pogniłe. Zaledwie udało mu s ? 
wynaleźć jedną niepokaźną bulwę, 
wzgiędnie doorze zachowaną, — którą 
też natychm iast zasadził do ziemi.

Na drugi rok rozwinął się wspaniały 
krzak, który też wkrótce w ydał kwiaty 
Kwiaty, jakich dotąd nie widziano w Eu. 
ropie: mieniąco się kolorami tęczy, o- 
grom re, 0 delikatnych, długich, zwija 
jących się plackach..

Hodowca nazwał tę dziwną ro ślin  
„Gw'azd , djaoelską". Była to, jak się 
później okazało, odmiana dalji, nosząca 
naukewą nazwę „dahlja Juarezzi**, n* 
cześć Juareza, prezyaenta Meksyku.

Dz'ęki krzyżowaniu tej właśnie r',1 
miany, udało się ogrodnikom w ytw o­
rzyć te nieprzeliczone okazy dalij, które 
dziś widzi się wszędzie, a które c ie s : | 
się taką popularnością, dzięki swej de. 
koratywności.

'H u b a w .
b*j^Jl£A HANDLU.

Pan W incenty wchodzi do sklepu 
lonjalnegą i prosi o pudełko szprotnk *  
oliwie.

—  Ile p ła cę f
— Złotówkę.
— Mogę dać siedem dziesiąt gwiflcy.
— U nas są stałe ceny, proszę pana — 

odpowiada sprzedawczyni.
—  P an  W incenty p-o,tonuje ?ri sr-> 

6*y potem  dziewięćdziesiąt... Naprói-
np,

— Cstatnie stówa: dziewięćdziesiąt 
pięć groszy!

— Nie, proszę pana.
Pan W incenty kładzie z w estchnie, 

niem  złotćwkę, bierze puszkę i kieruje' 
się k u .w sjśc iu , zatrzym uje s i ,  jednak 
przy drzwiach 1 m ćwi z  wyrzutem:

— Te nie m ogła pan? odrazu powie, 
dzieł, te to kosztuje złotv pięćdziesiąt?^

j s s z c z b  o  s a s . _ i i . t s n
Szkot obserwuje w barze żyda, kMH} 

pije kieliszek wina, rozm awia długi 
Z bufetową, a odchodząc mćwi: — Prze 
ciet iu i zapłaciłem.

Dobry przykład działa cuda.
Następnego dnia Szkot robi podobnie, 

ale na zakończenie odzywa ftię:
  A gdzie m oja reszta z pól korony!

MLODLI AUITORS7
— Nie zawracaj mi głowy opowiada­

niem o sukcesach twojej sztu k ', Słysza­
łem, ta  przy końcu w szyscy gwizdali!

— To blaga! Przy końcu nie było jut 
nikogo na sali! — broni sw ego dzieła 
autor.

POKER W  CHICAOC
— Mam trzy asz!

^  A ja jeden rewolwer!
— Pan wygrał...

U LEKARZA
Piotr Altenberg, powieściopisrt: - 

deński, czuł się niedobrze i -poszedł 
lekarza

— Co pan pije? — pyta d-oktćr
— Portwein.
—  A czy duto?
— Codziennie butelkę,
— A pali pan7
— Naturalnie.
— No, to musi pan zaprzestać pić f 

palić.
Altenberg podnićst się i, jak stał, b~z 

słowa w yszedł z gabinetu.
Lekarz w pierwszej chwili oniemniat.
— Panie, P anie — krzyknę! wreszcie 

2R uciekinierem  — n ^eźy  mi się pięć 
guldenów za m oją radę.

— Nie mam .iel wcale zsnr>ru rtrzyj- 
mować — spokoinip odrzekł Altenberg i 
zniknął za drzwiami.

CZAROWN? Ś-IE Uf.
P ew ien  śpiewak wrćcił z tournee za­

granicą i opowiada:
— W  Europie nie um ieją ocenić praw­

dziwej sztuki. Natom iast w A m eryce  Po. 
ludniowej mćj śpiew uratował mi 
M ieszkałem w hotelu i przez cały d?:pć 
śpiewałem  dla wprawy. Wiec?oram mń, 
sąsiad, znany cow-boy pow ied z ia ł  ty ;t! 
jeżeli nie przestanę śpiewać, to mie -za­
strzeli!

Przestałem  śpiewać i ocaliłem  fyc r.l

g ę a a B N B n B M a a B w a H M M W S H ia a M H R H M M M im w p i

W ydalenie z Francji polskich górników: górnicy polscy z Kopalni fcscarpeije 
pod Lens opuszczają kopalnię specja nym  pociągiem.

Meksykańskie kwiaty, uszlachetnione w Europie

48232348
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Wybór Głównej Komisji Wyberciej do Iiby Przem.-Handlowej we Lwowie

(g) Na dzień onegdajszy (środa, dnia 
29 s.erpnia 1934 r.) zw ołane zosta ło  III  
nauzwyczajne zebranie plenarne lwow. 
sklej Izby przem ysłow o - Handlowe] :
programem wyboru Główne] kom isji 
Wyborczej, dla przaprowkadzenia wyborów  
do Izby. Zebranie rozpocząć się m iało o  
godzinie 6-ej, tymczasem  zaszły pewne 
trudności, jak zwykle poprzedzające wsze­
lak iego typu „m anewry Jesienne1* Pan 
prezydent Szarski podał do wiadomości, 
że zebranie rozpocznie się dopiero o  go­
dzinie 7-ej. Na twarzach radców podniece­
nie — w szyscy zdają sobie sprawę z  tego, 
że jesteśm y w  przededniu drugich lwow­
skich „m anewrów Jesiennych1', Pan pre­
zes Ułam  rozwija cały swćj kunszt w y­
borczy. J e s t   że się tak wyrazim y — w
sosie. Radny poseł Dr Rotestreich da- 
j^j njiie psuje m u szykL O co cHodzi? 
Żarząd Izby na posiedzeniu dn. 29. 8. po­
stanow ił wybrać do Głównej Kom isji 'Wy­
borczej następujących ‘członków:

Cbajesa W iktora, Dr. Csalę Pawła, Dr. 
Schactzla Stanisława, prez. Schayera J u l. 
Jana, prez. W lt.Sullm lrsklego, prezesa dr. 
Szarsklego Marcina 1 prez. Ulem a Micha*
la.

Tym czasem  dr. Rotenstrelch stanął la
stanowisku, re udział Żydów (2) w kom!- 
sji wyborczej jest za m ały i faażądał' i 
wprowadzenia trzeciego Żyda, Konsterna­
cja. no 1 dezawuowanie Żydów, wchodzą­
cych w  skład Zarządu. Denerwuję, się pa  
nowie: Chajes, Ułam, Schutzm ann i Haf- 
ter. Dr. R otens(reich wraz z adherentami 
radzi w  pokoju sekcyjnym. Podniecenie 
rośnie. A nuż jakaś bomba, brak guorum, 
tembardziej m ożliwe, że kilku chrzęściian  
jest nieobecnych.

O godzinie 7.15 dzwonek, — .Bchouzą 
się radcowie. Pan Ułam zaciera ręce. Za­
pytujem y dr. Rotenstreicha: „No. co,? — 
,;Zaraz zobaczycie", pada odpowiedź, Bę­
dzie „deklaracja?" „Ma się rozumieć".

Prez. Szarski otwiera zebranie a dr. 
Wachtel odczytuje proponowany przez 
Zarząd, skład GłćwneJ Komleji Wybor­
czej, podany przez m o  powyżej.

Zabiera g łos dr. Rotenstreich I -dw iad. 
czat

Wobec takiego stanu grupy żydow- 
sk>ad komisji wyborczej weszif' ponad­
to: h. min, Byrk i naczelnik wojewódz-

„Przedlóżona lista kandyd tów do 
głównej kom isji wyborczej nie od >owiad, 
składowi osobowemu Izby i sprzeciwia się  
dotychczas przestrzeganym  zasadom oeól- 
nej współpracy w szystk ich  grup w Izbie 
reprezentowanych. Licząc się z  tem, że w 
przededniu wyborów wskazapa^^st unika- 
nie konfliktów, a m a ją e ja ą ifa n ie , do

wszystkich kolegów, iż ci bez względu na 
Jakiekolwiek rćźnice i nadal jaik dotych­
czas sprawować będą sw e zadania w edle  
zasad bezwzględnej bezstronności i słusz­
ności, odstępujemy od zam ierzonego zgło­
szenia innej listy  i wyrażam y przekona­
nie, że ta nasza ustępliwość przy pierw­
szym  akcie wyborów izbowych zostanie 
należycie oceniona i że w  dalszych stad- 
jach tej akcji n ie bęaą nam  dane powody 
do walk o naaze słuszne prawa."

W obec takiej sytuacji grupy żydow­
skiej przeszła lista Zarządu Izby, a w  
skład kom isji wyborczej wchodzą ponad­
to b. min, B y rk a  i naczelnik -wojewódz­
twa p. Kasztelflwlez. r i i •*»,

Na pierwszy rzut pójdą cbecnie wybo 
ry 26 radoów przez ogćł tych, którym  
przysługuje prawo wybierania. Prawo 
wybierania przysługuje: 1) osobom 11.
zycznym (bez róim cy płci), opłacającym  
świadectwa przemysłowe od posiadanych  
w okręgu Izby przedsiębiorstw przem y­
słowych lub handlowych zawodowo i sa- 
słowych lub handlowych, albo od upra­
wianych ®awodowo i sam oistnie w okrę 
gu Izby zajęć, określonych w. ustępie dru­
gim ; 2) osobom prawnym, oraz spćłkom, 
nnieposjadającym  osobow ości prawnej,l 
opłacającym  świadectwa przem ysłowe od 
posiadanych w okręgu Izbjł przedsię­
biorstw  przem ysłowych Izb handlowych; 
3) przedsiębiorstwom przem ysłowym  lub 
handlowym, państwowym , sam orządo­
wym i korporacyj publicznych, położo­
nych w  okręgu Izby i- opłacającym św ia­
dectwa przem ysłowe, a nleposiadi-jącym  
osobowości prawnej; osobom fizycznym  i 
prawnym  oraz spółkom, nieposiadająeym  
osobowości prawnej opłacającym świadec­
twa przem ysłowe od posiadanych w  okrę­
gu Izby fjiij swych przedsiębiorstw prze­
m ysłowych lub handlowych, położonych  
poza okręgiem Izby.

Na tym więc froncie rozwinie się za­
gorzała walka tem gorętsza, że Żydzi to ­
czyć będą bćj o swój dotychczasowy stan 
(posiadania, iktóry jak w iadom o wynosi w 
tej chwMi 50 proc. Nie chcemy przewidy­
wać wyników wyborczych, gdy* dyrygen­
ci tychże, podobnie jak prizy wyborach 
dó Izby Rzemieślniczej siedzą przy ulicy  
Sykstuskiej w  lokalu BB.

Na ucho iowiadają sobie, że rozrzu­
cony zostanie stan posiadania Rusinów, 
którzy w  tej chwili dysponują w Izbie 
Przem. Handl. 3 mandatami. Ponadto za­
powiadają gi untowną zmianę na stano­
wiskach prezydialnych Izby. Na odpowie­
dzialność plotki składam y wiadomóść o 
kandydaturze p. Baczewskiego pa stano­
wisko prezydenta Izby. W iadom ość tę

składam y do szufladki plotek. Czy posie­
dzenie Izby z d. 29 sierpnia br. było ostat- 
niem? Nie. Jak się bowiem dowiadujemy 
przewidziane są jeszcze dwa posiedzenia 
plenarne, jedno we wrześniu a drugie 
budżetowe w październiku.

W yruszyły więc na pole „manewrów"* 
pierwsze patrole, obozy zam askowały  
swe pozycje, sztaby w ykreśliły linje mar­
szów i kontrmarszów; m y zajmiemy sta­
nowisko obserwatorów i informować bę­
dziem y szczegółowo o przebiegu ruchów  
na terenie operacyjnym.

Polskie w inogron  
na Targach Wschodnich

Jedną z największych atrakcyj na te­
gorocznych Targach Wschodnich będzie 
po raz pierwszy w  kraju przeprowadzo­
ny proces uzyskania wina z winogron 
krajowych, począwszy od momentu tło­
czenia gron, aż do zlewania gotowe­
go produktu do flaszek.

Od szergu już lat istniejące winnice 
w  jarze naddniestrzańskim doprowadzi­
ły  kulturę winogron do poziomu starych 

renomowanych winnic węgierskich, 
czy francuskich. W śród ogólnej liczby 
polskich winnic które łącznie zajmują 
zgórą 100 ha. powierzchni, na której ro­
śnie przeszło 400.000 krzewów  winnej 
łozy, wyróżniają się winnice ;;Chmie- 
’owa“ p. Głażewskiego, „Milowiec“ p. 
Geringera, ;;Torskie“ ; p. hr. Łosiowej, 
ctóre to winnice dostarczają świetnie 

wychowanych swoich gron do pokazu.
Organizacje i przeprowadzenie tej 

mprezy objęła jedną z najstarszych firm 
winiarskich w e Lwowie M. i S. Kozioł.

Należy sądzić ze pokaz ten zaintere­
suje nie tylko fachowców, ale jak naj­
szersze w arstw y społeczeństwa, — zai­
nicjuje szerszą produkcję wina pelskie- 
go, a tem samem stw orzy nową poważ­
ną gałąź produkcji, która niewątpliwie z 
czasem będzie miała w pływ  na bilans 
handlowy Polski.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.15 — 

5.16 zł. Giełda pryw atna 5 ,18—5.18 3/4 
Dolary zł. notowano 8.92—8-94 zł., funty 
szterf 26.50—26.55 zł. frank franc. 34.95

24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., koron*’ 
czeska 22.00 zt., lej rum. 4C.00 zł. ’«i 
włoski 45,80 zł. marka niem. I .97 %  źł.

y j s c s 00992? 9 ip 4 ,* " r"b' 1 ^

G I E Ł D A  L W O W S K A
Gjelda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  pszenicy V życie 

jęczmieniu, lnje j m ące ’ 1 ’
Jęczmień przem iałowy- i  kasza-hre^  

Ozana potaniały. .j
^Tendencja naogół ’dtrzyii.ana.rusncJ  

sobienie spokojne. 1 
Inne kursy njezmi-anjonak 
Giełda Pieniężna.
Usposobienie - wyczekujące. Ża jnfte^eł-' 

sowa nie skromne. '
D< ar p za _ Giełdą Zł. 5.I8. . ‘ _ 1
Usposobienie wyczekujące. !ę Ząinfere ■'

Glełdc nabiałowa
Masło formowane, hurt 2,30 zł.. de< 

tal 2.60 : f ; masło blokowe hurt 2.10,, 
zł., detal 2.40 zł.; masło kuchenne hurt, 
1.90 zł., detal 2-20 zł. Ser trapistów  hurt 
1,65 zł., detal 2.40 zł. Kopi jaj 2.80 z ł j  
sztuka 5 gr. Mleko w  hurcie 16 gr. 
w detalu 18 gr., we flaszkach 20 gr, 4

Giełda warszawska.

5 proc.
3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Belgja 
G dańik 
Holandja 
Londyn 
N. Jork 
Paryż

poz.
poi.
poż.
poż.
poż.
poż.
poż.
poż.

W arizawa. 30. VII] 1934 
budowlana 44*25 
inw eitycyjna —*—
inwest. *eryjnjl21*—
kon wersyjna
kolejowa
dolarowa
dolarowa
stabilizacyjna

64*85 
59*— 

70*— 
53*75 
69*75

poż. kolejowa

Waluty ijdewlzy 
P raga 1
Stockholra 
Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

124*15
173*15
358*15

26*23*
5*21*

34*88*

21*96a
172*69
4541*

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn
N. Jo
Bruksela
Rzym
Zurych
A m iterdam

5*03*50 
75*28 
12*64*5 

7 33*25 
21*18* 
58*37

L o n d y n .
Zurych
P rag a
B udapeszt
Buki., iszt
W iedeń
W arszawa

75*35*
1404-75

355-50
13010
495*—

1026*75

50. 
15*20 
121*5'

26*50,
26*18ż

P aryż .  30. VRl 
P raga  63*—K-
B ukareszt 15*— 
W iedeń
Berlin 5*96
Warszawa

ORYGINALNE PROSZKI
..MIGRF.MQ-HERV0SIH R«sw.Nfl599
/K.FABI K O O U T I  <  , ' » /

. I A STOS O WA.N IF.
BÓLE GtOWYiZfBOW. MIGRENA NEWftfllGJA GRYPA 

i PR7F2lfBltNU.BdU UAW0WE KOSTNE ARTRETYC/NE 11 p

67PIOTR FREUCHEN

E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Zanim Balk oprzytomniał i zdołał odpowiedzieć,
M ake w ołał daJej:

„Utang, słyszysz 00 Joe mówi. Czy ty  rzeczy­
wiście nazywasz się M ala?

Utang nie rozumiał go, więc Joe przetlómaczył. 
Potem  skinął potwierdzająco głową, wskazał na sie­
bie i śmiejąc się powiedział:

„Utang i Mała, to ja jestem".
 Przekonał się, że znano go wszędzie; widocz-

A'e wielcy kapitani opowiada^ o nim. '
, TaK, Mala, to ja jestem", powtórzył w esoło; tu 

niepotrzeba było obawiać się duchów, mógł spokojni? 
przyznać się do swojego nazwiska, gdy biali ludzie 

pytali o  nie.
Make i Balk spojrzeli na siebie zdumieni. C zło­

wiek, k tó ry  tak otwarcie przyznaje się, że jest Małą, 
n'e ma żadnego poczucia winy. Co mają czynić?

Joe triumfował. Cieszył się z ich zaam barasowa- 
Aia. W reszcie Balk powiedział:

„On uratow ał nam życie. O tem nie wclno nam 
zapomnieć".

„Tak. ale musimy spełnić swój obowiązek", odpo­
wiedział Make. „N iejnożem y zamilczeć, żeśm y go 
spotkab; zresztą do ju tra namyślimy się, jak mamy 
■postąpif.

I znowu zapanowała cisza, ale żaden z policjantów 
hle spąj tej nocy-

Zaraz następnego dnia, rano Make rozpoczął prze­
p c h a n ie . Mała odpowiadał na w szystkie pytania „A 
więc ty  jesteś tym, który zabija swoich wrogów, a o

którym ' słyszeliśm y od ludzi, obawiających się cie­
bie? W ładca w szystkich białych lądzi w ysłał nas po 
ciebie".

M-ila skinął skromnie głową.
Tak, ja jestem tym, o którego w szyscy pytają. A 

jeżeJi biali ludzie również i o  moim gniewie słyszeli 
jest mi to tylko przyjemne. Biali ludzie zrozumieją 
mnie, oni również tak jak ja pragną władzy. Gdy usły­
szałem rozkazujących kapitanów, zrozumiałem p rzy ­
jemność rozkazywania i szerzenia dokoła siebie lęku 
Nie lubię mówić o tem ; kiedy człow iek umrze, nie 
powinno się tuż mówić o nim. Odpow adam tylko dla­
tego, że mnie pytacie".

„Powiedz Mali, żeby  w ytłóm aczył dlaczego ich 
zamordował".

'Joe w ykonał rozkaz i przetlóm aczył odpowiedź 
„Zabiłem ich z powodu pewnego postanowienia, ale 

nie każ mi o tem mówić".
„Jednak musisz mówić", powiedział Make.
Mala się zdziwił. Cóż ma powiedzieć? „Mój język 

nie może sprzeciwić się życzeniibiałego człowieka, ale 
nie powinno się mówić o tem. Ci trze] nie żyją. Ale 
dlaczego pytacie o to, dlaczego jedziecie tak daleko, 
jeżeli tylko ten jeden cel macie przed sobą?"

„Powiedz mu, że niesprawiedliwie postąpił, zabi­
jając tych ludzi. Przekroczył praw a białych ludzi 
i musi zato odpokutować"*

„Żadnej niesprawiedliwości nie uczyniłem", odpo­
wiedział Mala. „Żony zabitych ludzi zabrałem  sobie 
Jedna jest u mnie, druga zaraz znalazła męża. M usia­
łem przecież mieć kobietę. Nikt nie upoluje tyle co ja. 
Nikomu nie potrzeba szyć tyle rzeczy. Chodzę ciągle 
na polowania więc zużywam dużo podeszew. Muszę 
tnieć żonę. I nie uczyniłem żadnej niesprawiedliwość*. 
Ale nie mówmy już o tem.. Chcę przynieść wam  dzi- 
siai doskonałe ozory  renie"

ale, tem co uczynił, naruszył praw a białych 
zgrzeszył przeciw  naturze".

Mała słuchał uważnie.
„Ja zgrzeszyłem", powiedział I roześm iał ste l 

„Cóżbyście w  takim razie uczynili, gdyby wasze? 
dzieci nie m iały żadnych ubrań. Gdyby w asze skóry* 
ri e mogły być w ypraw ione? Gdybyście m u sie li mieJ  
szkać :.rzy  jakimś niedołężnym łowcy i korzystaó 
z jego pomocy, a on zniszczyłby całą w aszą pracę?,

„Poszlibyśm y tam, gdzieby była kobieta, nie ma* 
jąca męża. 1

„Biuły cz’Dwieku“ powiedział śmiejąc się Matei 
„Słowa, które Joe z twoich ust bierze, dowodzą, ię  
masz w sobie myśli białego człowieka. W  tym kraju 
niema przecież ani jednej kobiety, któraby nie była 
zamężna. A cóżbyście uczynili, gdyby przyszło, dwóch 
Judzi, którzy chcieliby was zabić? Czy nie żarlibyśc ie  
ich pierwej, by  uratow ać własne życie"?

„Nie", odpow’ dział Make. „Szukalibyśmy onieki ’ 
U naszych władz i znaleźlibyśmy.

Joe przetłómaczył. Jeszcze nie by ł całkiem pew ny 
po czyjej stron-? jest słuszność i  jaki będzie rezultat. 
Dlatego przetłómaczył dosłownie.Dopiero, gdy sytuacjs 
zostanie wyjaśniona, będz ie mógł swoją mowę dosto- 
SGwywać na korzyść silniejszego.

„Szukać cp.eki", odpowiedział M ali. „Gdzie i t  
koS„ wlaSciwie? Tylko w łasna siła mo2e człow iek, 
obronić. Ale nie każcie więcej mówić o tem. Chcemy
cieszyć się naszą przyjaźnią. Niedaleko leż: [e o >ry
renów, które chcemy zjeść. Zaraz je przyniosę".

„Ty nie możesz odejść", odpowiedział M ak“ 
■Nie robię ci żadnych zarzutów. U ratow ałeś mi życie 

! tobie ciebie, ale niestety muszę zabrać ciebie do na 
szego ^omu, żebyś tam powiedział naszemu n r^ to źo "  
nemu dlaczego zabiłeś"

„ P - Mali, że my nie jesteśm y źli na niego*
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Inspekcja sanitarna s zk d l 
powszechnych

WARSZAWA, 29. 8. (Tel. w ł. O ). 
Departam ent Służby Zdrowia M inister­
stw a Opieki Społecznej w  porozumieniu 
z M inisterstwem O św iaty podejmuje 
akoję dla podniesienia stanu zdrow otne­
go szkolnictwa powszechnego. P rze­
prow adzoną będzie generalna Inspekcja 
sanitarna gmachów szkól powszechnych 
na terenie cale] Polski za pośrednic­
tw em  lekarzy powiatowych. O stanie 
szkól zlo lone mają być ministerstwom 
dokładne sprawozdania.

Z ja zd  polskich astronom ów
WARSZAWA, 29. 8. (PAT). Dziś 

rozpoczął się trzydniow y zjazd polskich 
astronomów- Inauguracyjny od czyt o 
najnowszych badaniach nad układami 
gniaździstem i w ygłosił rek to r Dzie­
wulski, poczem dem onstrowana p rzy ­
rz ąd  do m ierzenia natężenia siły cięż­
kości.

Pertraktacje o now ą um owę 
zb io ro w ą

BORYSŁAW, 29. 8. (PAT). W  związ- 
Icu z wygaśnięciem  um owy zbiorowej 
w  przem yśle naftowym, rozpoczynają 
się w  dniu 30 bm. pertraktacje przed­
stawicieli Izby praoodawców z repre­
zentantam i zw iązków robotniczych. 
P ertraktacje, k tóre toczyć się będą w 
Izbie przem ysłow o - handlowe] w e 
Lwowie mają na celu w ypracow anie 
nowej um owy zbiorowe! dla w szystkich 
pracow ników  fizycznych przem ysłu na­
ftowego, zatrudnionych w  kopalnictwie 
naftowem, w arsztatach , fabrykach ga- 
zoliny 1 rafineriach.

Przeniesienie
LW ÓW , 29. 8. (PAT). Pułk. M ieczy­

sław  Starzyński, dotychczasow j na­
czelnik wydziału bezpieczeństwa w  U- 
rzędzie wojewódzkim lwowskim został 
mianowany wicewojewodą w  Toruniu.

Pjgkna polska jesieri
to najlepsza pora do przeprowadzenia 

dobrej kuracji

w flie m iro w ie -Z d ro ju .
Kuracja da w tedy  najlepsze rezultaty, 

gdy połączym y ją z miłem spędzeniem 
czasu. Śmiech I humor, to  drugi po ką" 
Pielach, w ażny czynik leczniczy. Musi­
my zapomnieć o  kłopotach życia co1 
dziennego, musimy odsunąć nasze troski, 
gadaniem  Zarządu jest tak urozmaicić 
jpobyt aby  nie było czasu na nudę. 
Przedpołudnie poświęcone jest kąpie- 
ilom, przepisanym zabiegom i odpoczyn* 
Jtowi. Znaleźć też trzeba godzinę czasu 
Ba gimnastykę leczniczą. Pozostali gro­
m adzą się na plaży, gdzie przy piłce ko­
szykowej zastaje ich pora obiadowa. Po 
obiedzie obowiązkowa sfesta, lub krótki 
spacer do lasu i Już o 5-tej schodzą się 
wszyscy w  parku posłuchać orkiestry, 
zagrać partję tennisa, czy  spotkać znajo- 
jmych. Niepostrzeżenie nadchodzi godzi-

Si siódma, pora, w  której pencjona- 
ch podają kolację. Co robić w ieczo' 
rem ? C zy pójść do restauracji na co­

dzienny dancing, czy  do klubu na karty, 
czj* do sali balowej na reunion, rewie, 
lub seans kinematograficzny, a może 
przy  ks!ężycu na spacer leśną drogą. Są 
to  codzienne zagadnienia. Gdy przyjdzie 
jednak dzień zawodów konnych, lub in­
nej większej imprezy, w tedy dzień staje 
się krótki. Powiększa się grono znajo­
mych. Wspólne wycieczki jaw iązują nie­
jedną nić jym patji — czas leci coraz 
szybciej —  data odjazdu się zbliża. Jesz­
cze tydzień — jeszcze dzień i pobyt skoń­
czony.

W racam y do domu i w tedy dopiero 
widzimy, jaka w  nas zaszła zmiana. Czu­
jemy się młodzi, pełni życia, energji.

Pobyt w Niemirowie nie jest czasem 
straconym! (x)

0
■

1
kła m liw ych  insynuacyj

111
WARSZAWA, 29. 8. (Tel. wł. G ). 

Dzisiejsza prasa popołudniowa zajmuje 
się rozszerzanem i ostatnio w  prasie z a ­
granicznej plotkami o stosunku Polski 
do Francji i o  tajnym układzie Polsko- 
Niemieckim domagając się wyjaśnień.

„Kurjer W arszaw ski" w  artykule pt. 
„W  mgle pogłosek i plotek" stw ierdza, 
że w. półurzędowym „Temps" znalazła 
się wiadomość o  domniemanych w arun­
kach przystąpienia Polski do. Paktu 
Wschodniego. Taktyka milczenia dy ­
plomacji polskie], w ywołuje z wielu 
stron fantastyczne pogłoski. Żyjemy 
wciąż w  śwlecle pogłosek, plotek 1 na­
w et Insynuacyj. Znane jest stanowisko 
Francji, Rosji, Czechosłowacji, poniekąd 
Niemiec, Estonii, Łotwy, tylko nikt nie 
umli i wyrobić, sobie należytego pojęcia 
o stanowisko dypiomacjl polskiej. Czy 
nasi przedstawiciele dyplomatyczni za­
granicą nie zdołają poinformować
swoich w ładz o wrażeniu, jakie w yw o­
łuje w  śwlecle taka swoista, tak bez­
przykładna tak tyka? Czy naprzykład 
w  tej chwili am basador polski w  P a ry ­
żu nie uważałby za właściwe przed­

stawić rządowi w  W arszaw ie potrzeby 
kategorycznego obalenia krzyw dzących 
a niedorzecznych Insynuacyj, jakie uka­
za ły  się na łamach „Libertć" na tem at 
rzekomego porozumienia polsko - nie­
mieckiego co do Liłw y i Pom orza?

Również „ABC" zamieszcza w  tej 
^prawie irtysu ł. T rzeba przerw ać mil­
czenie —pisze dziennik — i zadać py ­
tanie, dlaczego ze strony Polski nie robi 
się nic ,by położyć k res kłamliwej kam- 
panjl. Czynniki urzędowe i pólurzędowe 
w  Polsce w  dalszym ciągu bagatelizują 
znaczenie ruchów i zmian zachodzących 
w  opinji francuskiej. Test to wielki błąd. 
Spraw y zaszły dziś za daleko. Milcze­
nie można b./ło zrozumieć do czasu. 
Dziś niezbędne są w yraźne 1 katego­
ryczne wyjaśnienia.

W a RSZAWA, 29. 8. (Tel. w ł. G ). 
Donoszą z Berlina, że w  dzisiejszej 
prasie niemieckiej ukazał się komunikat 
zaprzeczający wiadomościom prasy  
francuskiej o Istnieniu rzekomych taj • 
nych klauzul w  układzie między Polską 
a Niemcami.

J E D Y N A  W  F  O I S C E

W Y K W IN T N A  W Ę G I E R S K A  ^ U C H N I Ę
uruchomioną z dniem 1-go września b. r.. oraz szlachetne gatunki win poleca:

S - f  A D T M U L L E R A ,  wE lwowie- R™E,r **■
ZW RACA SIĘ UW AGĘ N A  JADŁOSPIS. 1448

„W y ro k ”  na sen. Dobieckiego
u tk n ą ł w  p re zyd iu m  B . B .

WARSZAWA, 29. 8. (PAT). Sfery 
sanacyjne oczekiwały już wczoraj ogło­
szenia w yroku sądu partyjnego w  spra­
wie senatora Dobieckiego i jego udziału 
w  aferze żyrardowskiej. Tymczasem 
w yrok ten utknął w  prezydium klubu

BB. Zapewniają, że wyi ok podany bę 
dzle do wiadomości publicznej jeszeże 
w  tym tygodniu, oraz że treść iego iest 
bardzo niekorzystna. Mówią, że wyrok 
domag? się ustąpienia pana Dubieckie­
go z BB.

Japońska odpow iedź
na sow iecki p rotest

MOSKWA, 29. 8 (PAT). Zatarg ja­
pońsko - sowiecki zaostrza się z każ­
dym dniem. Nowe aresztow ania wśród 
kolejarzy i zapowiedzi dalszych aresz­
towań w ywołują wielkie wrażenie w 
Moskwie zwłaszcza, że pow yżsże fakty 
nastąpiły jakoby w odpowiedzi na pro. 
testacyjną notę sowiecką. Koła dyplo­
m atyczne oczekują w  najbliższym cza­
sie nowego protestu ze strony Z S R P , 
utrzytm inegc w  znacznie ostrzejszym  
tonie. Pow yższe koła oceniają sytuację

| jako bardzo poważną.
| Wedle doniesień sowieckich. ko!ei 

wschodnio - chińska szykanowana jest 
również pod względem gospodarczym 
W ładze japońskie w  porozumieniu z 
monopo^stycznemi organizacjami trans- 
portowemi kierują większość ładunków 
tifr konkurencyjną llnję kolejową, m an­
dżurską. stw arzając na kolei wschod- 
nlo-chińskiej szereg utrudnień taryfo­
wych, przeładunkowych itd

JENEWA. 29. 8. (PAT). Przew odni­
czący Rady Ligi Narodów dokonał no­
minacji członków wyższego trybunału 
plebiscytowego dla Zagłębia Saary, oraz 
8 członków trybunałów  okręgowych, 
których utworzenie przewidziane zosta­
ło uchwałą Ligi Narodów z dnia 4

czerw ca br. Przewodniczącym  w yższe­
go trybunału plebiscytowego mianowa­
ny został Gall! (Włoch), pierw szy prze­
wodniczący sądu apelacyjnego w  Genui, 
wiceprzewodniczącym  — M eredith (I r­
landczyk).

RZYM, 29. 8. (PAT). P rasa  włoska 
poświęca liczne artykuły  międzynarodo­
wemu turniejowi lotniczemu w  W arsza­
wie. Mediolański „Corriere deda S era‘‘ 
w korespondencji z W arszaw y w yraża 
wielkie uznanie dla lotnictw a polskiego, 
P o '?cy  dumni są ze swego lotnictwa, - -  
pisze dziennik. — B yć może, że w bro­
n i, oowietzanei dopatrują się gwarancji

bezpieczeństwa dla swej ojczyzny. Być 
maże, że daw ny duch kawalerii polskiej 
odrodził się we współczesnych eskad­
rach lotniczych. Lotnicy polscy są zna 
komlcl. Technicy przodują. Konstruk 
cje są doskonałe. Naród darzy lotulków 
miłością i ambicją Polaków jest powtó 
rzyć zw ycięstw o odniesione w  Berlloie 
w  r. m ?

\4 tc v e  w & w
OWKRETN1E, 
NIEDOSTRZEGALNIE 

, DLA OTOCZENIA >
' MOŻNA USUNĄĆ 

Z A  PO.-.OCĄ
/ r o d k a :

O r i e n t i n e
Siwe w łosy
wskazują na zbliżającą sią starość 1 
Na' >iy tego  aaikać. T rzeba młodo wy- 
glą jć, aby osiągnąć po wodzeni o 
w życic.
Zaany środek „ O r ie n t ln e 1* przy­
w raca siwym, lub wyblakłym włosom 
p ierw otny, zupełnie naturalny kolor, 
połysk i m iękkość bez szkody dla 
zdrowia. Sposób, użycia bardzo prosty, 
nie wymaga obcaj pem eay, a więc 
jest dyskretny i niedrogi.
Przy stosow ania „O rie n t ine'* można 
używać wszelkie kosm etyki, jak rów­
nież wjeczną ondulację.
W szędzie de  nabycia.

„PARFUMERIE d’ 0RIENT“
(R . O s tro w s k i) Sp . A k c . 1446

W  dalszym ciągu dziennik z dużem 
uznaniem mówi o przygotow aniach po1- 
skich lotników do turnieju i w id ii prze­
w agę w drużynie polskiej. P erso n a^ s  
skład polskiej ekipy jest znakomity. 
Op sując wysokie zalety polskich m a­
szyn PZL 26 i RWD 9 sądzi, że naj­
większe szanse zw ycięstw a ma RWD 9. 
Pisząc o drużynie niemieckiej kores­
pondent zaznacza, iż przybyła oua, 
aby odebrać Polsce zwycięstwo. Dru­
żyna niemiecką składa się z najwybit­
niejszych pilotów, dysponujących naj­
w iększą ilością maszyn. Przebieg Chal­
len g e^  będzie zaciętym  po]edynk’em 
między Polską a Niemcami.

Niecodzienna operacja
MOSKWA, 29. 8. (PAT). W  miejsco­

wości O i'echowo pod M oskwą chirurg 
Demidow dokonał niezwykłej operacji 
na robotniku rannym  w  serce, zszyw a­
jąc mu serce w  czterech miejscach 
Ranny powraca do zdrowia

Dajęc DierwszEifstwe
towarom n a j w y ż s z e g o  gatunku
kupujemy tanio 1 m m

Zredukowani urzędnicy, emeryci
katolicy, znajną płatne zajęcie prow i­
zyjne Zgłoszenia osobiste Ku-rjer, 
Lwów. ul. Mcchnackiego 48 w godzi­
nach '0 —12. 248*3

Mniej o 1.231
WARSZAWA, 29. 8. (Tel. w ł. G ) 

W  < iągu ub:egłego miesiąca komiSarja' 
rządu W arszaw y wydał 1-231 zaśw iad­
czeń upoważniających do uzyskani; 
paszportów em igracyjnych do Pale 
styny.

Autouus najęćhał na pociąg
WARSZAWA. 29. 8. (Tel. wł. O.). 

29 bm. o godz. 6-25 rano na szlaku 
Srem—Książ zderzył się autobus p ry ­
watnego przedsiębiorstw a z pociągiem 
11-tu pasażerów  autobus** jest ciężko 
rannych, 4 osoby lżej. Ofi: ry wypadku 
odstawiono do szpitala w  Śremie. .

W alasiewiczówna w yje c h a ł; 
do Japonj:

WARSZAWA, 29. 8. (PAT). W e w to­
rek wieczoren? wyjechała z W arszaw y 
W alasiewiczówna, udając Się prze; 
M arsylię do J?.ponji, razem z zawod­
niczkami japońskiemi, powracające™ 1 
do Tokio. Na dworcu żegnali W alasje- 
wiczównę przedstawiciele najwyższych 
władz sportowych, oraz liczna publicz­
ność

Telegramy z  ostatniej chwili 
pa s fr. 1 i 2-tjieJ
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C e n y  i n i t o n a
« rsw a d n  zm iany lekala

M E B L E
•y .ła la U , jadain is, g a b ia o tr  « własnej W y. 

twórnl poloca E D W A R D  703

K L E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 - 4 5 .

I T in  f  P  w m ieszaniach , 
I l l U l a b  m łynach feb ry , 
kacb snkaa i t. p. tęp i 
radykaln ie  jedyny  środek  
„N E W E ftA Z " w c iąga 
k ilk a  g a d z ia  b ez  przi wy 
zw yczajnego ruehi : ZA­
KŁAD tęp ien ia  owadów  
i szkodników  zapom oca 
gazów  ehem . » N r  W E G O *  
ta r ik a  7 tai. 36-51..

Lwów,

R o e n tg e n o lo g
Dr. L U D W I K A  L A N D E S

L E I ST E R 0 W
p o w r ó c i ł aL w ó w ,

ul. Ł o ziń sk ieg o  9
24446 

te l .  55-50

■ 7  I  | F  po leca  po  aanach  n- 
E .  mM Bas Km niższych i na  ba rd z  

dogodne r a ty :  O to m an y  o d  26 «ł. Synialnia
od 200.— zł. K redenay  kuchenne  od  35'—  zł, 
Łóżka a o! owo od 15.—  zł. 3 podoazki a  16.—  z l 

S ia tk i a  17.— zł. K rzeała a  6 .— zł.
N a jte ń az y  M ag azy n  H eb li 911 

K o n a rn łb *  23 ró g  u l.  W ronow ik leL

Jadąc Z 8 missto •

K eżdy  w yraz 10 groszy. —  O g łoszeaia
miobaadlowe do 10 w yrazów  30 gr., dla 
peszuk . p racy  do  15 w yrazów  30 gr. »Qg£os<zmia dcoÓne« Je d n o  ogłoszenie n ie  m oże p rzek raczać  

50 ałów. O głoszen ia  rek lam ow o wśród 
d ro b ay eh  ko sz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr

S p ń ze d a a e
Nie wyrzucajcie

Rwolch p ieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
iw irńdfe, Firm a SANDKER, 
Wytwórnia mebli i taplcern.Lv 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na w łasnsj 
Suszarni i pierwszorzędnego 
Ratunku. SypialDi'9, Jadalnie, 
Balony, Pokoje m ęskie, urzą 
ćzen ia  kuchenne. Otomany, 
d ufalkt. Krrasła, Tapczany 
! wszelkie Inne w edle najnow  
Szych wzorów po cenach bar 
Itań) siak ich  dogodnych sp ła­
tach- Uwaga I Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 
płatnago odnowienia mebli. 
ĆJwagą na firm ę SANDKER 
L w ó w . Ł. Sapiehy 34. 24?

Pokój
kom fortow y, fitoatowy, słouaesny 
Lwow, Sodow a 1(6 . 24447

Do wynajęcia
saraz  6 pokoi kom fortow o, Lwów
B atorego 32. ?*445'

Mieszkanie
trzypokojow e, k em fert, p a rk  Ki- 

Isl ego A  ' g a k o t . * ..iy '-  >
Lwów, Z ygm natow ska 12, 144©'

Pokój I Odnajmę
um eblow any, zaciszny, k o m tert, pokój pan ienkom  z lepsze, sfery 
do  w ynajęcia . Lwów, C zercś- wygoaa trosk li opieka, Lwów 
a is ,  a 7. 24351 ISriapkowska 29/7. 24377

Elegancki
pokój p ierw sze  p ię tro , kom fort, 
w illa Lwów, K ocbaaow skiego  93 

24403

2 pokoje
lobnia do  wynnjęcin. 

D e n i s  2. _____
Lwów,
244b5

Pokój
Słoneczny, z m eblam i, tysiąc, 
sp rzed am . Poznań , D ługa 5 m. ?.

1449

Sprzedam
fu tra , w  rysi e tanie,^  ozory, 
koła)orz  b o b row y . Lwów, iw . 
A nton iego  8  1 a  d rzw i 6. 24460

Styki
Wyścigowe angielskie ed 18 de

7C ż ło tyoh. 

iewki
14421

Antomobiliści
letecykUśel, Wersstntenrey,

k n pu jeie  tło k i, p ie rśc ien ie , bolcy,

S & "  ‘ o . " *  % S 3 S
L wó: Pasaż  M ikolascba tel,
639. W azyatkie  w ym iąry  staU  
na sk ładzie . 976

k u akn ie  k e m fa rt  p a r ta r  Lwów, 
L is to p ad a  93; 24426

Motocykle
aow e „F . N .” „ N o rto a"  „Saro. 
Ie«“ „R aleigh" oraz używ aae 
w szelkie częśc i m otoeyklowei 
row ory, a rty k u ły  to n n lio w o  po ­
leca A u to s o r t ,  Lwów, 5 ł ° w“ ®' 

iego 2. 176

„Centrozbyt**
Lwów. Boim ów 4 sp rzado je  zie- 
(i n iaki 5*85. m iód
g warantow»nr i kg- __ 55?

Trzylnfek
dezkurkow y —  .i^ w sz o rz ą d a y  
bi odziestkę  sp rzad a  K w aaniaw - 
ski G rabioy- ____________Łj £ )Ł

F o r t e p i a n y
P ian ina, p ierw szorzędne, po r e ­
ko rdow o n isk ie j com o, sprzeda  
Skłonie rsk l Lwów, K o p e rn ik .

2 pokoje
z łaz ienką  do w ynajęeia  z«rnz. 
Lwów, C zereśn iow a 3 —  czynsz 
za ro k  zgóry.______________24469

3 pokoje
a ło n a tzn e  k achn la  kom fort d e  
■ryncjęeia. Lwów, S en a to rsk a  7.

24393

4 pokoje
kom fort czynsz zniżony do wy- 
ną-ęcia  Lwów, R om anow icza 11

24284

Pokój
moni e b io -n n y  z użyciom  łz ­
ie: ii >d Żarno d o  wynnjęcin. 

W lad em eść  Lwów, Z baraska
. 1. 24413

Krawczyni
a to c ła , p rzysto jna , zdo lna p o ­
trzeb n a  jak e  spólniezka do sa* 
‘ o b u  k raw iack icgo . Łosic. Zgło­
szenia ż podaniem  wnrunkuw 
uprszza pod . „W ykw int* da 
K nrjera Lwów, Z im orow icza 10 

24441

Sprzedawczyni
jie rw sro rzęd n e j do konfekcji 
dam skiej poszukuje firm a Pow . 
szechny skład odzieży Lwów 
P asaż  Mikolaseboo Z głeszrn ia  
*—10. 24431

Młoda

„k wygląda najnowszy wynalazek, dz ięki któremu urocze syrenki m o rsk i 
W .Yeilifip, (K alild^n jj^ąp ie l m arską u ’.c ztnaiciż sooie. m osą part ją brydża na 

toir, — oczywiście chyba z dwoma ,,dziadkami".

Poszukuję
2 p o k e .e  a k u chn ią . Zgłoszeni i  
K a rie r  Lwów. Z im orow ieze 10 
pod  „U rzędn ik  XX*. 24428

Pokój

Poszukuję
2  3  pokoje  knebn ia  okołies
P o ll to e n n ik i-W a ru n k i p a d .,Roch 
d o  A d m in is tra c j i  K n rje ra  Lwów 
Z lm orow icza. 10  24430

Poszukuję
y oko ja  kucbaią , lu b  pokói
z przadpokojem , w śródm ieściu , 
aa iz. Zgłoszenia do  K nrjera 
L w ów , Zim. 10 p o d  „P unk tu  - 
ny“, 24436

Piękną
stancję  d la  b ezd zie tnych , Lwów 
al. W arneńczyka  12, dzwonić

2 t4 ’ 9

Wynajmę
willę a 5 -a  po k o i z knchnis 
i kom fortem  z przynależytościn  
mi. Zgłoszenia do  adm . Kurjer. 
Lwów. Zim 10 pod W ills".

24140

26. 24437

Ma jC S ^ A o U U I

W le j rubryce
ft»la»se>eaty oflesżeaie e wolny oh 
Dl«oBknnłnah oras peasakąjąeyob 
mieazksn — do 10 stów 2 rosy b u  

t̂ptnłe

Poszukuję
ezter•p o k o jo w eg o  kom fortow ego 
m naćkania okolica L is to p ad a  
N sb ie laka , czynsz ustaw ow y 
Zgłoszenia K urjer, Lwów, Zim o- 
row iczs 10 „U rzędn ik  p a as tw o - 

24453wy

Młode
j c i  t i t l o e  iB ij i iń i tw e  poszu* 
tuje m ieszkania 1-pokojow ego 
i kuchnią  kom fort lub pó łkom ' 
f#rt tylko u N arodowców. Listy 
t podaniem  w arunków  K urjer, 

2 im orow ic*a 10 pod
w *ai*m ne zadow olen ie4*. 24245

Ogromne
3*pokojowo pełaokom fartow o 
m ieszkanie , balkoi . czynsz p rzed , 
w ojenny, okol ea  Z yblikiew ieza. 
W iadom ość A ganeje , Lwc 
A kadem icka  24, 24444

U m e S i .

Kulturalny
-p o só b  og łaszan ia  w olnych p o ­
koi um eblow anych —* t e  og ło ­
szen ia  w dz ienn iku  (w „ K arje ­
rze"  d e  10 ałów 2 razy  bez­
płatn ie): o szp ecan ie  m iasta  ża- 
pom oeą lep ien ia  k a r te k  z og ło ­
szeniam i na rynnach  i raurach 
domów je s t n iek u itu ra .n o  i : 
k a raln e  w sd łu g  ednośnyeh  roz­
porządzeń  P rezydjum  Z arządu 
m iasta. 189f7

Duży
słoneczny pokój fron tow y um e- 
•ilownay do w ynając ia  Lwów, 
G ołąba 15, m, 4. O sobom  na 
stan o w isk a . 24453

m eblow any zaraz  d e  w yaaję ta 
Lwów, M urarska 48 m. 7. 24456

Pokój
em ablow any dla Ponów  do wy­
n ajęcia  od 1 rrzcśn ia . Lwów, 
O sio lińzk ich  11 8 acbody III p

Pokój
biilkon„w y nm ehlow ony. Lwów. 
ś: 7 ofii 3 drzwi 7. ‘>4409

Wygoany
i toni pokój dla so lidnej om *.
ry tk i lub u rzed n ierk i, p i„n;no
d *  użytku. Lwów, W yspiańsk

p raco w ita  służąca poszukuje 
p racy  do w s ty s tk ieg o . Lwów, 
plac G ąsiew sk iego  10 I p iętro , 
drzwi 5. 2*ł43d

Przystojna
pani p o trzeb n a  na ok res T ar­
gów  ale s to lik a  na k ilk a  go. 
dzin  dzienn ie. Zgłoazenia Kur » 
Z im orew icza 10 pod  „P rezen c .a '1

"4 4 I '

gazyn mod
„IRIS“ Lwów, S ienk iew icza 3, 
poszukuje p in ie n k i do ro b ó t
mod ninrskick 244*23

Lekarz
i p ro w in c ję  p o trzebny . P łaćs 

81 zł. m ies. m ie szk an ie , opal; 
św iatłe , w ełna p ra k ty k a . Z w ę­
szen ia  K urje r Lwów, Zim oro. 
w lezą 10 pod  „N atychm iast 
l —1X«. 24354

24461 go 12’ m. 3. 24386

r -

Spieszm y do kato lick iego  
MAGAZYNU OBUWIA

i , J O T -
L w ów , p i. K a p itu ln y  2 I p.

zaopatrzyć  się  w uajnow sze jes ien n e  fasony., O b u ­
wie m ęsk ie , dam ski*  i dziecinne znane ze swej 

solidności —  po cenach Bdjniżsrych 591

Pokój
kaw alerski, am ebfow a.iy  Ho 
w ynajęcia, Lwów, G ołąba 9/3.

743-1

Poszukuję
pokoju um eblow anego, słonecz- 
aego ,kom fortow ego , e leg an ck ie- 
(O z k la tk i b lisko  P o lite c h n ik i 
od 1, IX. cen a  zł. 40. L isty  
Dod „S o lid “  K n r j tr  Lwów, Z - 
m orowi cza 10. 24385

Lwów, K urkow a 17 drzwi 5, 
Um cbl. pokoje  telefon , n trzy- 
manie —  bez. 24421

Pokój
frontow y słoneczny um eblow any 
do  w ynajęcia  Lwów, K ocL-new -
sk la ro  71 m. 2.______  24410

Pokój
z j o - j e m  w ejściem  do wynn 
ję c i . .  Lwów, A nton iego  \S   ̂ 1 
p i tt ro .________ _ 24414

Urzędnik
państw ow y, kaw ale r sżnka  'po- 
Koju ż atrzym an em 1 ib oz. 
O k o lice  U rzędu W ojew ódzkiego 
L iaty K u rie r Lwów, Zim orowi- 
czs 10 pod  „I. C.*. 24424

Akadem ików
przyjm ę 2 —3 z n trzym aniem  - 
b sz . l w ó w ,  P ie k a rsk a  39|II.

2442>

Pokój
!rreblov,nny w ejście k la tk -w e  
Lwów, P ijs ro w  41 d o z o rrr  
w skaże. 24418

Panom

Pokój
k om fonow  r um cbl. s la aeezay , 
w ynajm ę Lwów, Zyblikiew icza 
26 drzwi 5. 2442?

Na biuro
d n ia  słoneazno pokoje  p rzed  

pokój * k la tk i. Lwów, a l. 3 
Maia 12T1 4.  G

Obszerny
lokal przem ysłow y do  w ynaję­
cia. Lwów, ul. Janow ska  31.
Tal. 40 —^6, p rzedpołud . ? 146-*

Pokoje
• a  biura. Lwów, Hetmańake 8.

Inteligentna
m łoda wdow a anająea go sp o ­
darstw o  w iejskie p m u k a je  
ar-iey. Z głoszenia do A dm ini­
strac ji Kur jera  Lwów, Z iiaor.
161 i d ..G o-»odyni". 2^457

Ocbrcniurka
wychowawczyni poaznknjs po- 
sady  do  ochropki, zak ładu  lub 

o d o -  u p ryw atnego , O głosze­
nia pod „O chroniarka '1  Lwów, 
Ńnrier ZimorOwicza 10. 24396

Absolwentka
zkoły ' hnndlow ei z p rak tyką 

•v kancelarii adw o k ack iej po>z>i- 
' uje n rak ty k i w b iurze  lab 
' iakiom kolw ick p rzed iięb io r- 

stw io. Lir-^y K urje r I.wów, Zi 
nnorowiczn l ' '  .P ra k ty k a " . 24408

Oyloa.i la „ t.| ru&ryea amlaasoaf 
niy do 15 stów bosptotalo

Prefekt
zostan ie  p rzy ję ty  do  B ursy rze- 
siaślniczoj im. św. S tan isław a 

K ostki we Lw ow ie, uL Zadw ó- 
rzańska 16. P re fe k t prow adzi 
naukę śpiew u i wych, fizyczno, 
P odan ia  z re fe ren c jam i w n o s ić ' 
d e  kancelarii b n riy . 24468

Nauczycielkę*a
poszuknję na w iaś do  dz iew ­
czynki colom p rze ro b ien ia  I kl. 
gim nazjalnej now ego ty p a , p ie rw ­
szeństw o s  g rą  na  fo rtep ian is . 
D aję całk o w ite  o trzym an ie  i po  
końcow ym  o g zam iais 100 L 
.g łoszen ia  nadsy łać  pod  „Nauka* 

do  A d m in is trac ji „K arjara*  we 
Lw ow ie, ul, Z im orew icza 10.

1453

Służącą
m łedą, d e b rze  go tu jącą, po ls- 
coną d e  w szystk iego  przyjm ie 
d en ty s ta . Lwów. P iekari ka  17

24373l*od- 3—-6

Kurs
k la iy  P i e p w u  Om iną*  
z j a l n e j  d la  uczniów , k tórzy  
n ie  zdali ogzam iau w stęp n eg o  
d e  gim nazjum  pow sta je . W iade- 
mość w P ry w ataem  giotnazjum  
im. H . J o r d a n a ,  Lw ów , ul, 
sw. M ikołaja lo .  1465

Szkolne biuro
.BAK bPlS" Lwów, Kocbasew. 
skiego 5 poleca pierwszorzędne 
stancje «la u cr- u tsensio
z utrzymaaiom op. ,ką także dla 
akadem ików (azok) eraz wielk 
wybór pokei am ok1-* -ayeb  aą 
nowy rek  azkelay. 24455

Lekcyj
m uzyki fo rtep ianow ej w edług 
p laau  k aaserw a terju m  udzie la  
lYiarja B lahow a, Ł yczakow ska 21 
i p. o p la ta  zaizona. 2445U

Szkolne biuro
.B A k s m u "  L w ó w ,  K a c b in a w , 
sKiego b p o sz u n u jo  zdolnej 
akaaom iczk i do  m atem aty k i, fi. 
zyki d la aczen icy  kl. V u l erar 
aiią aauczyoio lską  d e  fraącu s- 
k iego , a iom iock iago  —  p o lec i 
]takzo ua w yjazd / zdolny** sp e - 
ajaliatów  ttk i)  d e  języków  ób> 
cycb, m atom atyki, r .u z y k i i i ,„  
“y ct>-   ,4 4 5 f

Kursy
siol~ .-skio i m otocyklow e Inż 
A. Jn h reg e  Lwów, K ep ern ik i 
54 te le fo n  68-60. W ji iy  c»  
dz ien n ie , e - ' ita ra tam i, Żądaji 
c le  iafo rm  acyj. . 2433

Lekcje
fo rtn p iaau  m eto d ą  prof. Losze- 
tyck iogo  e ea y  w yb itn ie  zniżone. 
Lwów, H a lick a  20 II p. 2440:

Udzielę
lokeji aa  fo rtep ian ie  atar=v*ik 
cena  b. n isk a  —  dla uczących

LT ! T l ł z a 5 , a j  a n ty *■ d e rm *

c S M S S sŁ s iśs is : .ksśs
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NAUKA PISANIA
NA MASZYNACH

• p ła ta  m iesięczna  5 Zł. L EK C JE  
ST E N O G R A F JI  P rzep isyw an ie  
i  Pow ie lan ia  p  mu ja R om ań­
sk a , Lwów, Z yblik iew ieza 51 

24260

'Ihdbc&UHskcL.

Przed wyjazdem
a a  W ywezaay ta p a w a lje ia  (o b ła  
m laszlcamo w pensjo n atach  zna- 
n y a t  W am  i  o g ło taań  w „K urje- 
rz a" . N ia zapom nlje le  rów aioż 
i zapew nian iu  a ab ia  ra ftt la m e j 

d eataw y  „Kuriara*1. 18965

Morszyn
„L E Ś N Y  G R Ó D '* n a js ta rann ie j 
p ro w ad zo n y  p rz o i M yezkowaką, 
aony zaiżono -r- 3 -tygodnlew y 
p o b y t z k u racją  ry s ta łto m  220 
zło tych. 1435

Czyszczenie
śe ian  I aufftów . W iórow anie  po- 
aadzak. C e a a  od p o k o ja  5 zł. 
„N ow ego" Lwów, S a a a to rsk  i 7. 
ta l. 36-51. 1239

P am ię ta j już od 
azkolaaj ław ki »Gu 
w anop later*  od 50 
grO sly w y k  o a  u  j a 
starannie* złothf te 
n apraw ki. Lwów, 
K o p ern ik a  14 na 
przec iw  Kina. 1311

Pracownia szklarska
B, S talm acha, Lwów, K a p a ra ik i  
22, ta l, 45-79 w ykean jo  w aiel- 
kio ra b a ty  szklarskie , P e laea  
w ielki w y b ó r ram  1 karaiazów  
aajnow szych w zorów  p a  eoaach  
najniżarych,_________________1126

Horyniec-Zdrój
s ta c ja  ko lejow a w m iejscn , K ą­
p ie le  —  S ia tc z aa e  — B orow ino­
w a. W odo. sczo ic tw o w ylaeza 
aku teczn ie  i azybka wazalkie 
choroby ronm atyczne , kob iece , 
p rzem iany  m aterji. O k o lica  lesi- 
• ta , —  p ark  —  ton ią  — p iękne  
w yciocaki —  ki p iele  rzaezno  — 
dancing i —  k aw iarn ia  ranzyka 
Zdrojowa. P ia rw azarzęd n o  pen  
• jo a a ty  zak ładow a .K aliatów ka*  
i  „A lek aan d ró w k a” w ykw intnie 
IW tądzono . Sozon już otw arty l 
^K orzystajcie z tan ieg o  Sozonu 
jW iosennago. inform acji ndziala 
a p te k a  w P a n a  I ibrzańakiego 
a  o Lwow ie oraz D yr. Z akładu 
Z drojow ego LH o ry a io e  —  Zdrój.

17: 2f

Albumy
D Y PLO M Y  i ad raay  hoaorow o, 
kaięgi p am ią tkow a, O P R A W Y  
R E PR E Z E N T A C Y JN E  i blbljo
filakio —  w ykoauje  a rty a ta  in ­
tro lig a to r  K R ZY W IEC K I Lwów, 
L eona S ap ieh y  28. 1351

Pokoje
dużo, e łoaoeino , z całkowi* n 
P trzym aaiem  tan io  po leca  Dwo­
re k  —  Zaszków  k| Lwowa. 24266

Dwór
K om arn ik l p. B aryaia  —  K a r­
p a ty  okolica  S ian ek  nad  rz ek ą  

tfcyi p o k o je , 5*razowo ntrzy-
manio 3 zł. 24363

Ubrania ochronne
dla azkół tacbn lazn y ch  oraz 

u ndary  P . W . bajaczn io  tan io  
jodynie  w W ytw óral „C o n tro m ", 
Lwów, Skarbkow aka  4, n ap rze - 
eiw  k iaa  „ A tla n tic " . 1407

Naprawę
zegarków  i b lżn to rji w ykonują 
oroayzyjnlo, tan io  A lbin  M atka, 
Lwów, pl. B ernardyńsk i 3. Zabu- 
d o w aaia  O O . B ornardyaów . 2680

N ajtań ­
sze , naj­

lepsze  
ebnw ic

poleoa a a jita raz a  firm a ka to lieka

L. T. Skrzypek
Lwów, H a licka  4 telafem  44-70

1403

Szlifiernia
„S Z Y B K O  Ś  Ć “ p rzoaioaleaa 
z pl. M arjack iego  na  a l. F lor- 
jańaką 20 K raków , ostrzy  ata- 
ranmia, p unk tualn ie , brzytw y, 
nożyczki, m aazynki do włoaów, 
m aszynki do  m ięsa  i t .  p. Na 
ik łrd z la  doborow y to w a r s ta lo ­
wy. Zubikow ska. K1419

Z eg a rek  ręczn y  w yregulow any
7*50 z g w aranc ją  a  W A N D E R A  
Lwów. Szajnochy 1 boczna Ko- 
p e ra ik a . K upuję z ło te  zęby. 
z ło to , s re b ro  i k a rtk i zas taw n i­
czo. P łacę  uajw ięeaj. 1405

Zredukowani urzędnicy, emeryci
katolicy znajdą p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 
Zgłoszenia osobiste Kurjer Lwów, ul. Moch­

nackiego 48 w godzinach 10—12,

24888

Ubrania ochronne
d la  .szkół teahn ieznyeh  oraz 
m aadury  d la  P . W . bajeczn ie  
tamie jodynie w w ytw órni „ C en ­
trum ", Lwów, S k a rb k o w ak a  4 
naprzeciw  k in a  „A tlan tic " .

1401,

Zakopane
Sprzedam sklep kolanjalny, 
m ieszkanie, urządzenie, to ­
war za 600. W iadomość skryt. 
ka 17._______________  30020

Budynek
l-no piętrowy w Borku Fał***,- 
kim, ładne połażenie, tania 
sprzedam. Zgłoszenia „Kurjer 
Powszechny". Kraków, Rynek 
6 pod „W. W," 30091

Torebki
damskie, najnowsze wzory, 
teki, portfele, pugilaresy n aj. 
taniej: Stanisław  Rab. Kra­
ków^ Sławkowska 4. 30016

Zakład fryzjerski

Kufry
walizki, te e sk i, to reb k i dam skie  
najsolidniej napraw ia, odn vi»— 
B ar«az.Lwów ,?im oro wicza 7.1943

Naprawę
zeg ark ó w  i b iżo tc rjl wykoauje 
precyzy jn ie , ta a io  A lb in  M utks, 
Lwów, pl. B ernardyńsk i 3, Zabu- 
dow aala  O O . B arnardynów .26-80

sprzedam
p raw e n adbadow y w illi kom ­
fortow ej L is ty  K arjo r Lwów1 
Zim or w icti 10 pod  „22* 24171

Bolesława  
długoletni 
ka f  
sługa 
Krupnicza

Dom Spedycyjny
M arja 2 aw adz]ea','i,wó- , Ł (les­
k iej®  2 p 'a« ' M arjaeki 10 tel 
38 nskuteei _ ja jak  lajsuirisD niaj 
konkuiC aeyjaio  p rzeprow adzki 
miejsc we ram iejseow o oraz 
w szelkie ekspedycjo . 24306

Torebek

MUNDURKI
płaczeze s tu d e ae k ie

MUNDURKI
płaszcza, fa rtu c h y  p an ieńsk ie , 
przep isow o dla w szyatkich  szkół 
fo to w o  i na  m iarę . O raz  g a r­

d e ro b ę  d z iec ięcą  p e leea
ma a Zubikowska

•b o e n io  F iorjańaka 20 K raków .
1418

*

Przepisuję
a m aszynie 35 • izy s tren iea . 
wów, Boimów 18|II G o ld ste in , 

24463

[Biuro marji Rochlor
Lwów, K ochanow skiego  37 tel. 
60-24 p e leea  n aaezyeiela  7 -le tn ie  
re fe ren c je , nauezyetelk i, freb lao - 
ki, p ie lęg n ia rk i n iem ow ląt — 
gospodynie .________  24467

dam skich p racow nia  „B araaz* 
m ieści s ię  ebeen io  p rzy  Z im ero- 
wicza 7 (Lwów). 1943

OMEGA
|H.fiUTTERMAN|
ItwóWsngTjnKjM*.

Pantofle
doatarczonogo m ato rja łu  do 

m iary  w ykoauje w ytw órnia  „Ib  * 
Lwów, M ickiew icza 26. 1457

JU Ż  N A D SZ E D Ł  
C Z A

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH
R ek lam a w  n K u rja rz a 11 p r z y ­

s p o r z y  Cl loh  o z to  z a s tę p y

Wielki wybór
specjalnych wędlin ora* mięso 
w ołow e i cielęce w  każdej 
ilości po cenach konkurencyj­
nych poleca W. Matyja, Kra­
ków, Basztowa 16

30018

Wykę
oran łubiny do siewu obecne­
go paleca Skład Naslan „Za- 
gon“, Kraków, Basztowa 17.

Do darowania
dziew czynka 
kom, Lwów, 
M alinowska.

d w a U ta la  k a te li-  
K rzyw azyaka 317 

24449

kolacjo  w ydaję 
ew ieza 8 I n.

Obiady
Lwów, W agi-

24452

Meble
do w szelk ich  po- 
k e jl najkorzystn ie  
nabyć m ożaa W WY­
TWÓRNI H E B L IT
Z ie lińsk iego , Lwów, 

K o łłą ta ja  5 w podw órzu. S ta le  
na sk ład z ie . W ie lk i W ybór 
ANTYK*, w  848

Mistrze malarze
U w aga I Mam zas tęp stw o  naj 
aaw szych  wnorów F le ianora  — 
upraszam  a ia ie jaz -m  zam aw iać 
m nie do  sieb ie  to lefoaiczn ie  
M ieczysław  B endl Lwów, W ro ­
now ska 6 te l ,  1-66 w godz. 
8 —4-tej. O d  godz. 
d rę  do  k lijeatów .

Bieliznę
dam ską I m ęska 
pońazóchy, akarł 
notki, rękaw iczł 
ki, k raw aty  w 
wielkim wyborna 

poleca firm a
£  Z y g m u n t  V

Z A L E S K I
Ifi* . M ai*  ś

1103 n

Sztandary
solldnl-e l artystycznie w yko­
nuje Fr. Kopaczyński Kra­
ków. Bracka 2, tęl. 123-30.

30038

Lokal
handlowy. 6 obszernych pOk'ai 
na I. piętrze. Kraków. Rynek 
gł. taraz do wynajęcia — tak­
że częściowo. W iadomość 
Kraków, Siem iradzkiego 27 
parter, m. 1. od 3—4 30021

^nnnimnimnimnnnTniiiiniiiiniMiiinnF^iBniintinmfiiiiiiinniiniiltiliiiiliiiii^

1 Okazyjnie <lo nabycia I 
P A R C E LA !

=  w  nlm knel, u r e g u lo w a n e j  d z ie ln ic y ,  a  a b e z a -  =  
=  r z o  189 sq ż n |3 . |

Bliższa wiadomość i Lwów, Heokzaokiego 48. TeL 7-40 £

M  niiiiitiniiiuii!HiinninnininiiniiBniRninmnininmmnnmitinininnRiiiiiiiiiiiiv

TcL 51-89.
w h —Zyhllidew ieza ,  2 I p. 

drzwi 2. P rzep isyw an ie  la ma- 
s z y a K  S tro n a  20 g r. k o p jo  5 gr. 
rów nież w języku niem iecki 
i fran e . 1106

Przybory szkolne
i kance lary jne  sp rzeda je

nahjt« tm «jl —  -
firm a

— J. SKRABSKA
Lwów, P lłsu d sk iu g o  16.

M agazya P ap ie ru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuaka 2, te l 34 - 
poloea d ru k i g o a p n d are te . 40f

Dziecko
przyjm ie na w yahow anle  oaobe
in te lig e n tn a  za wynagrodziimieni 
1 wów K oehanow akiago 69 I p
drzw i 7. 24387

S

F O R T E P I A N Y
pian laa,najm nje ,spr - 
da je . kupuję, m ien ia  
MARECKI, Lwów 
B ato rego  7. 24221

uon
aa  uskutoezn ion ie  pa zslówsk
D riy zam ów ieniu, wźgTędalo do ­
b ran iu  1 p a ry  obuw ia w e firm ie

I — *c
Lwów, ni. Z lm orow leza 17. ▼ aż- 
ay  do  30 w rześnia r. b. 425

Tanio
anknlo, b lnzk i, SpOdnlen, szla­
froki, fa rtu szk i, pnńaiuohy , ro - 
form y p o le c a : S zek alik a , Lwów, 
H a lick a  12, I p ię tro , 1270

Rodzice!
D la P P . S T U D E N T u W .
najtańa
K ŁAD
n ajtańszy  e h rz o ła t ja ń a k l!  i /? .. . .  _     s -

Z yblik iew icza 49,

I J a f lw i ,  c,n*
FR Y ZJER SK I Lwów, 

M C H A LSK I. 
93831

Sprzedam
m aglol mały pokojow y 1 m a­
szynkę do siek an ia  m ięsa  Nr. 22 
Lwów, T k aek a  15 goapodara  

24397

Garaż
eea tra lnom  o g riew au iM t 

-a ro *  d o  w ynajęc ia . K w iatków ka
nawania*

4 m. 3. 24331

Polecam
p a n ltz ż ę  ‘ ik ro m ry e b  wym agań
do dzioai, m oże uczyó lnb d e  
tow arzyatw a ata , >j iło b y , ehe- 
roj, M iejaeowośó e k o je ti , W . 
D z iedz ic tw a, Lw ów , D łngeaza
Ha. 24710

Biolog
g e eg ra f-g o -lo g , dyplom nw att) 
peazukuje po indy w gim nazjum , 
azkalo  zaw odow ej rolniczej 
o g ro d a icze j ad rea  D i. T ow at 
a iek i K raków  D ługa 18. 2429^

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZEM 

SA SKUTECZNE I  TANIEI

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalneg-o I nod* 
n i e  u r z ą d z o n e ?
• z k a n l a  I  b i u r a  a ą  n l» *  
ib^dnr h opro iteftaa ie

Oazna^i
dla Szlcół Państw ow ych  i P ry  
watnycb po najniższych cenach 
w ykoauje W ytw órn ia  odznak, 
żetonow  i m edali ST A N ISŁ A W A  
SO I JZ Y K A , Lwów, ul. M och- 
aaek ieg o  8. 1393

Budowę
młynów, tartak ó w , o lejarń , za­
k ładów  p rze  my słowy eh. P lany, 
K osztorysy poloea „PTLO T- 

4 -tej ehe-IO R IE N T '1 Lwów, nl. B ato rego  4. 
14331 1245

Puszt zykowo
pod Poznaniem  — w illą  .Ma­
rysieńkę" w  najlepszym  po- 
lożsniu, ul. Poznańska 1? Z 
pięknym 3-morg'jwym lub 
1-morgowym ogrodem, sprze 
da w łaścicielka, Marja Fr-' 
kowiakowa. 3003o

Notarjusz
przyjmie pierwszorzędną ste- 
notypistkę. Zgłoszenia: Kra­
ków. Racławicka 4, w  nie­
dzielę 9  rano. 30048

Okazyjuie
sprzedam 3, 4. 6-ublkacJowe 
domy w  Borku rałęcklm. — 
Grzywacz Andrzej, Borek F a . 
łęckl (Zaborze) 272, Kraków.

30008

Ekspedjentkę
zdolną, działu spożwczego, na 
letnisko — przyjmę B len ie. 
kowa, Kraków, M ichałow- 
-kiego 14. _____________ 30042

We willi
3 pokoje, kuchnia nyża, b a l. 
kon, pełny komfort, zaraz do 
wynajęcia Kraków Spadzi­
sta 15. 30049

Fortepian
krótki, zagraniczny, daektma. 
ły, za gotówkę, bardzo okazyj 
nie sprzedam. Kraków, Flor­
iańska 45, m. 4. 30015

Eksped „ntkę
działu m ęsko _ modnego 

przyjm ie Mydlarski 1 Brzo­
zowski, Kraków, Szewska 4.

30044

R o k .  z a ? . 1 9 0 7 .
9240.

L w ó w , p l a e  B e n i r d y f i k i  I Ł  t e L  4 7 * 9 1

Humor zagraniczny

Stankul

W  tri iw eju
Pan m l wyrywa brodęl
Trochę cierpliwości. W ysiadam na następnym przy

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście
N a 1 -r te j  s tro n ią  . . . . . . .  i ł. 1*50
C ała  l-a« a  s t r o n a ......................... . .  ‘ .  „  1.200*—
Na 2-g iej i 3-ej s ire n io  .  • • .  „  0*80
Całe 2-ga lub 3-cia  s tro n a  .  .  . „  800*—
na dalszych s tro n a ch  te k s tu  • . ,, 0*70
C ała  s t r o n a .............................................. ....... 600*—

R óża. reklamy i
K o m u n ik aty  i a rty k u ły  reklam ow o 
N a a tro n le  k ro n ik a rsk ie j .  . . . 
W  d o d a tk u  literac lco -naukow ym . <
N ek ro log i do  °00 mm...........................

„  „  300 „  . . . - .
„  pow yżej 300 mm. . .  .

ZŁ 1 . -
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

O g lo a se a la  d re b n o t

O głosaen ia  aa tek a tam  aa  m m . • . s ł, 0*‘ ~
N a oaL atron io  ! w śród  d ro b . (6 łam ,) „  0*30
O g ło szen ia  d ro b n e  za  słowo . . .  „  0*10
Matrymonj&lno . . . . . . . .  „  0*20
D la poszukujących  prai ca słow o „  0*03
D ro b n e  ogłosz. przy jm uje  s ię  ty lk o  za  go tów kę.

F o d s taw ą  ob liczen ia  ijcćf 1 m |m  w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń m ai z n a s tąp ić  w każdym  czasie i o b o w ią in je  tak że  ze og łoszen ia, k tó re  ostały 
“ zm ów ione p o p rzed n io  u  lio by ły  zgóry  zap łacone. —  Za zas trzeżen ie  m iejsca dolicza  aie 25 p roc. — Za ok ład  tabe laryczny  dolicza się  50 p roc. 
O g łoszen ia  w num er, ph w lątecanych  i n iedz ielnych  kosztu ją  o 20°|0 drożej.

UWAG Ij
Om yłki, k tó re  n a a d a le z o  nio zm ieniają trośe  
ogłoazonla, n ie  upow ażniają  do  żądania  zwrotc 
go tów ki ani te ż  a lo  obow iązują A d m in is trac ji 
d o  bezp ła tn eg o  p o w tó rzea ia  aaoasu . K om uni­
k a tó w  bezp łatnych  n ie nm iaszcza się. Zniżek 
nie udzie la  s ię . Reklam a cjo m iejscow e aw zględ . 
n ia  s ię  d o  da i 3-ch , zaasiejacow . do  d a l 8-miu 
od d a ty  u kazan ia  się  og łoazeala. Z a egzem  
plarzo dow odow e liczy sio 25 gr. Ogłoszeuii 
do  aum ern  b ież. przyjm uje s ię  do godz. 16-ej>

Wvdawoat Mgr, D« Ma.ciejka> Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48* Odpow. red, Marjan Ostrowski.
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